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Hakatystyczna wrzawa.

Okólnik i i  Arcybiskupi. StaDiewskiego prze
ciwko memieeniemn wykłaaowi aznki rebgii w 
Ukoiacb wywołał —  jak  jnz o tem donokili- 
imy — ogromne oburzenie w całe) niemieckie] 
p ra tie  hakatyatyczuej. W szystkie dzienniki te 
go kiernncB omawiają go w długich artyku
łach, wszystkie pudnohią przeciwko arcybisku
powi gnieźniensKo-poinaAskiemn z irzn t 4e jest 
aaciątym wrogiem niemczymy i Pnis, i wzy
wają rząd, aby pbnnt»wniczemi nrałatowi" dał 
uczuć w eałei rile karzącą swoją prawie?. — 
^HanoTerschar Anzoiger5 podsuwa iządew i na
wet projekt to n ire tn y , rad - wstrzymać arey- 
binkupowi pensyr i tem oraz innemi podobnemi 
irodkami zmuiić go do bezwzględnego posłu
szeństwa. Nai bardziej pieni się organ hakaty- 
stów poznańsk.ch, osławiony „Pojenar Tage 
b latt". Przypomina on ks. Stablewskiemn urzę
dową przysięgę, złokoną w ręce cesaraa, i tw ier
dzi i t  aa rn sz łi on p-sysięgę tę  w jaskrawy 
sposót obecnie bowiem wystąpił jako „prymai 
Polsk“ , a nie jako bisknp p r u s k i .  Najlepsze 
zas to, iż rzeczony dziennik, będący propaga
torem wr-.eikieh hakatys^rcznych nadużyć i 
gwałtów, prcyDiara teraz pov.ę moralizatora i 
s ta ra  się wykazać, żt nie nauka religii w ję 
zyka nicmieekim, lecz „takie jawne buntowa
nie rodneów i dzieci przeciwko rozporządze
niem państwowym musi wywołać — m o r a l n e  
z d z i c z e n i e  w iró l polskiej młodzieży i poi' 
■kiego tu d n '. Dziennik ten dopuszcza się przy- 
tem niegodziwej denpucyacyi. Twierdzi on, że 
opór dzieci polskich przeciwko niemieckiej nau
ce nie jest odruchem naturalnym, leci tylko o- 
wocem Drntalności k s i ę ż y  p o l s k i c h ,  k tó 
rzy k a r a m i  c i e l e s n e m i  z m u s z a j ą  dzie
ci do uporu przeciwko rządowi. „Dziennik Po
znański" zaznacza, że dennncyacyę tę „Pose- 
ner T ageolatt" zmnszoi j będzie udowodnić 
przed sądem.

I  znany „Beri. T ageblatt" nie ma doić słów, 
uteDy wykazać całą „okropność" zbrodni, po
pełnionej przez „ p r u s k i e g o "  biskupa prze
ciwko pruskiej idei państwowej i dążnościom 
rządn. Dziennis teu tru je  w oczy najbardziej 
ustęp o tó ln ika arcybiskupiego, w którym jest 
mowa o nchw&iuch soborów w i l e ń s k i e g o  i 
ł u c k i e g o ,  i zdanie, w którem arcybiskup o- 
św-bdcza: „ I  n n a s ,  w Lucku i W ilnie żąda 
ag naukr reiigii w ojczystym języku ludu". Co 
to  z n a c z y :  „u n a s " ?  Zdaniem „Beri. Tage- 
blat.tr/ oznacza to j a w n ą  n i e m a l  z d r a d ?  
■ t a n u  (I). Przez to „n nas" dowiódł bowiem 
ki. Stablewski „nieostrożnie", iż uważa się za 
o g ó l n o  p o l s k i e g o  biskupa, iż mimo rozbio
ru uważa Polskę za całość narodcwo-politrczną, 
fce prawnopolityczne granice dzisiejsze dla mo- 
gu nie istnieją Na to rząd szczególną zwrócić 
powinien uwagę i wytłomaczyć arcybiskupowi 
gn.eżuieńsko-pozaanskiemn, iż jest t y l k o  bi- 
Kupom p r u s k i m ,  niczom więcej „Naród 
ulemlecki — kończy „Bwliner T ageblatt" — 
oczekuje od ks. Bńlowa, iż będzie n n ia ł sta
nowczo odeprzoć ten ś m i a ł y  w y b r y k  ks. 
StablewsiciegiA

W  podobnym duchn odzywa się znana „Koel- 
nische Zeitung". Berlińska D"Vosi, Zeitnng", 
*nów nawiązując do oświadczenia jednego 
2 mówców na wiecu polskim w Ostrowie, iż 
należy do ostatniej kropli krwi bronić języka 
Polskiego tak  pisie- „Oto skutki podburzające
go okólnika biskupiego Tak I Krwi się zachcie- 
Wa w y j ą c y m  pomkim tłumom, Wobec tego

należałoby i ks. Stablewskiego p o s ł a ć  do  
O s t r o w a .  L e d ó  c h o  w » k i  t a k ż e  t a m  
b y ł " .  (W  w i ę z i e n i n! Przyp. red.).

Najdalej poannął się w swej polemice prze
ciwko zwierzcnnikowi archiayecezyi gnieznień- 
■ko-poznańskiej berliński „Localanzeiger"; po
sługuje się on bowiem wprost r o z m y ś l n e m  
k ł a m s t w e m ,  aby tylko zastraszyć N:omców 
grużnem rzekomo niebezpieczeństwem polskiem. 
Dziennik ten twierdzi, że wsrod Polaków wszy
stkich trzech zaborów objawia się ruch. mają
cy na calu z m i a n ę  o r g a n i z a c j i  k o ś c i o 
ł a  k a t o l i c k i e g o  w tym duchu, cby ntwo- 
rzouą została c e n t r a l n a  w ł a d z a  k o ś c ie l 
n a  d l a  c a ł e j  d a w n e j  P o l s k i ,  a więc coś 
w rodzaju Specjalnie polskiej k e r y i  p a p i e 
s k i e j .  Ta centralna władza polsko-koecieina 
ma się stać pnnktem centralnym dla n a r o d o 
w y c h  a s p i r a c y j  polskich. Zwolennicy tego 
planu usiłują skłonić ks. Stablewskiego, ażeby 
projekt ten przedłużył p a p i e ż o w i  w R z y 
mi e .

A ",atem prs rpisujs się nam już zamiary Kreowa
nia usobnago p a p i e s t w a  p o l s k i e g o !  Nie
stety, naw et tak ie  absurda znajdują wiarę w 
organach niemieckiej opinii publicznej!

Tylko drobna cięść prasy niemieckiej ma 
odwagę wziąć w obron? przez sforę b s ta ty s ty 
czną atakowanego bisknpa. Czynią te  niektóre 
pisma niemiecko-kgloL:ckie i uczciwie l i b e 
r a l n e .  T ak  np. „Fraukforter Ztg" zwraca u- 
wagę, że okólnik arcybiskupa jest tylko n a t u 
r a l n y m  wypływem położenia, w które we
pchnęła ks. Stablewskiego n i e m ą d r a  a n t i -  
p o l s k a  p o l i t y k a  r z ą d u  p r u s k i e g o .

Bząd milczy dotychczas. Organ kanclerski 
„Nord. Allgem. Ztg" ograniczył się jedynie do 
gołosłownego powtórzenia okólnika arcybisku
piego. Lecz nie ulega wątpliwości, że w Berli
nie radzą już ;or^czkowo nad nowemi Środka
mi rep resji i zemsty

Wśród ludności polskiej natomiast okólnik 
arcybiskupi podziałał b a r d z o  o ż y w c z o .  — 
Opór przfciwao niemieckiej nauce w znaga się 
a prasa śląska wzywa już także ks. K o p p a ,  
aby, jako bisknp katolicki, w p o d o b n y  s p o 
s ó b  ujął się za dziatwą polską

Obstrukeya Czethów w komisyi 
wyoorczej.
W ie d e ń ,  IB października.

W komisyi wyborcee] wybnobła o b s t r u k 
c j a ,  wskutek czego nie można uchwalić osta
tniego paragrafu nowej ustawy wyborczej. Wódz 
obstrukcyi, wiceprezes klubn miodoezeskiego. dr 
S t r a n s k  y, oświadczył dziś: „W alka zakończy 
się L.e klęską Czechów, lecz k l ę s k ą  p o 
w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o s o w a n i a " .  Sa 
aziny, żo dr Strunsky jest w błędzie. Jeśli 
Czesi rzeczywiście uniemożliwią sfinalizowanie 
ustawy, reforma wyborcza przea to nie zostai ie 
udaremnioną. Ofiarą tej tak tyki padną przede- 
wszystkiem mir si rowie c z e s c y ,  a z niu tak
że p o l s c y  i n i e m i e c c y ,  padnie dalej rząd 
p a r l a m e n t a r n y ,  skonstruowany dopiero nie
dawno po dłog'sj pizerwie, i wróci m inister
stwo n r z ę d n i c z e ,  „einCescbkltsm inisterium ", 
k tóre mniej będzie skr?powane względami wo
bec itrsn n ie tw  aniżeli i zad obecny. Trudno po- 
wisdzieś, k tobr na tem zyskał. Wiaaomo, że p 
Strausky ud samego początku był przeciwni
kiem obecnej koalicji parlam entarnej, lecz nie

mcżna twierdzić, iżby chwila, k tórą upatrzył 
sobie dl« ewentualnego obalenia rządu, Szczę
śliwie Dyla wybraną I  popularność, tak nęcąca 
p. 8 t-ansky’ego, b jłab y  tylko c h w i l o w ą ,  bo 
korzyści naród czeski mieć nie będzie z pozba
wienia władzy p. F erzta  lab Panaka, a zastą- 
nienia ich biurokratami. Poklask byłby tylko 
chwilowy, bo przecież ostatecznie i zwolennicy 
p. Stranskyego zaczną się zastanawiać nad tem, 
o co właściwie chodzi ? Zgodzono się na usu
nięcie kuryj wyborczych, zniesiono przywileje 
wyborcze, zaprowadzono równe i powszechne 
prawo głosowania, nzyskanc* wzrost mandatów 
czeskich z 66 na 108 i dz t  rozchodzi się je- 
u y jie  o postanowienie, jaką większością można 
będaic za la t 35 m ien ić  p o d z i a ł  o k r ę g ó w !

Czy wobec tylu korzyści |t«n jedyny ujemny 
warunek ma zaważyć na i«ali całej nstawy 
wyborczej ?

Co iiię tyczy A o ł a  p o l s k i e g o ,  wiadomo 
tylko, że oświadcza się z a  w i ę k s z o ś c i ą  
k w a l i f i k o w a n ą ,  ale nie wiaaomo, czy bez
warunkowo za większością dwóch trzseich, czy 
aa inną. Och wała Koła jest śm iłą tajem nicą; 
nie wiadomo, czy Koło głosować będzie za wnio
skiem Loecuera, czy za dodatkiem kompromiso 
wym Malfattiego, czy wreszcie może za oby
dwoma wnioskami. Nawet przywódcy innyeh 
stronnictw  oświadczają, ze mimo tylu rokowań, 
nie m ają wyobrażania j a k  w ł a ś c i w i e  P o 
l a c y  g ł o s o w a ć  b ę d ą ?  Jeden z posłów me- 
uiieck'cb, żaląc -ię na ten temat, opowiadał na
stępującą anegdotkę

Pewien jegomuść był w te;.trze, ale nie chciał 
powiedzieć, na j^kioj az< ace. Na zapytanie: Co 
dawano? odpowiedzi,*1 Dałem < koron.

— Ale jaką aztukęr
— Były dwie sztoki, dałem więc jeśnę sztu

kę pięciokoronową i jednę koronę
— A D jło  ładnie?
— Nie, padał deszcz.
W ty hi tygodi iO, jak  się zdaje, zagadka nie 

uędzie jeszcze w yjaśnioną, ale wszystko wska
zuje na to, że Czos. w wale? obecnej będą z u- 
p e ł n i e  o d o s o b n i e n i  i nie jest wykluczo
nym, ze najblizszcm następstwem będzie r o z 
ł a m  w k l u b i e  i „ e x o d u s "  m a ł e j  g r n -  
p k i  z p. S t r a n s k y m  n a  c z e l e .  Sz.

Dalszy eiąg wczorajszego posiedzenia komi
syi dla reformy wyborcze, wypełniła znów po
lemika między radykalnymi posłami czeskimi a 
Niemcami o kw ‘lifi^ow *ną większość. 7,6 wzglę
du na wielką liczbę moweów, zapasanych je 
szcze do głosn, poseł D o b e r n i g g  wniósł o 
z a m k n i ę c i e  d y s k u s j i .  Wniosek ten n- 
chwLiono 30 głosami przeciw 11, w ś r ó d  b u  
r z l i w y c h  p r o t e s t ó w  z e  s t r o n y  po 
s ł ó w  c z e s k i c h  i W s z e c k n i a m c ó w ,  któ
rych popierał gorąco także Vr StuurgkL.

Następuis poseł C h o ć  w długiej mowie zbi
jał wywody posła Peigelta, jakoby większość 
kwalifikowana nie była au szkodą, ani upoko
rzeniem dla Czechów. Mówca dziękował posłowi 
Str&nwkyemu za energiczny opśr przeciwko tej 
większości. Uderzał na rząd. a wkońcu n t  P o - 
l a k ó w ,  którym zarzucał, że popierają Niem
ców

Jeżeli Polacy sądzą — wywodził mowc» — 
że większość dwóch trzecich jes t d l a  i c h  
k r a j u  potrzebną, niechaj to żądanie postawią 
sp ec ja ln e  d l a  G a l i c j i ,  ja r  to już w kilku 
■prawach uczynili. Nie m ają om jednakże pra
wa narzucać czegoś Czechom, co uważają dla 
swego kra ju  za potrzebne. — Mówca twierdził

wreszcie, ze cała opinia publiczna czeska j e s t  
z w r ó c o n a  p r z e c i w  P o l a k o m ,  ponieważ 
od czasu Dunajewskiego nic albo tylko bardzo 
nie wiele dla naredn czeskiego zrobili i c z ę 
s t o  p o m a g a l i  N i e m c o m  w w a l k a c h  z 
C z e c h a m i .

Na tbm obrady przerwano. Następne posie- 
dzenU dziś wieczorem.

Upaństwowienie kolei północnej.
Kom isja kolejowa, jak  już wiadomo z wczo- 

rajs»ych depesz, p r z y j ę ł a  n a r e s z c i e  c a ł e  
p r z e d ł o ż e n i e ,  d o t y c z ą c e  u p a ń s t w o 
w i e n i a  k o l e i  p ó ł n o c n e j .  Przedtem je- 
szezo nawiązując do wniosku posła S t r u u z -  
k i e w i c z a ,  m inister kolei dr D e r s c h a t t a  
w dłuższej mowie starał się rozproszyć wszel
kie obawy co do iosu  urzędników kolei półno
cnej po jej upaństwowieniu. M inister zapewnił 
im nadal pobierane remuneraeye, tym zaś, któ
rzy pobierają płacę poniżej S400 koron, przy
rzekł nadal actomatyczny awans, ustanowiony 
w statu tach  Towarzystwa kolei północnej. — 
Z wywodów ministra wyuicaio wogóle, że n- 
rzędnicy kolei północnej nic mo s tiacą  na n- 
państwowieniu. W końcu ośriadezył dr Der- 
sebatta, że zgadza się na wnioaek Strnsrkiewi- 
iza także co do uwzględniania s t o s u n k ó w  

n a r o d o w o ś c i o w y c h  w obrębie personaln 
kohi północnej, a także pod innym względem.

Na p o p o t u d u i o w e m  posiedzeniu kom isja 
przyjęła na wstępie rezoiucye poełów K a f t a 
n a  i H a n e i s a ,  dotyczące ' upaństwowienia 
kolei p ó ł n o c n o - z a c h o d n i e j  i p o ł u d n i o 
we j .  W toku dysknsyi zapowiedział minister, 
że w przyszłym tygodnia przedłoży kilka pro
jektów b u d u w y  k o l e i  l o k a l n y c h ,  co do 
których proiekty przedwstępne są już ukończo
ne. Projekty 'nnych lim, kolejowych spodziewa 
się m inister przed! >żyć Iabfc w ciąga l i s t o  p s- 
d a. Między kolejami lokalnemi które już tą go
towe, znajduje się kolej L w  ó w- S t o  j a n ó w .  
Natomiast między kolej&mi, k tó .e  mają być 
przedłożone w listopadzie, znajduje się linia 
J  a s ł c-K o n i e c z n a.

Poi. K o 1 i s c h e r  wyraził u Dolewanie, że ko
lej Jasło-Kouieczna, która jest tak  ważną dla 
znaczuego obszaru zachodniej G alicji zostani* 
przedłcżonr nie w najblil*zyth  dniach, tylko 
dopiero w listopadzie Mówca zastrzegł się 
p r z e c i w  d a l s z e m u  p r z e w l e k a n i u  t e j  
s p r a w y ,  zalegającej już la ta  całe, i prosił o 
iej przyspieszenie. W boncu wskazał na nagłą 
potrzebę budowy i i n n y c b  k o l e i  lokalnych 
w Gahcyi, szczególnie zaS linii kolejowej S t e -  
b n i k - M y ś l e n i c e ,  w myśl powziętej przez 
Be.m uchwały.

Na tem posiedzenie zamknięto.

Zmiana gabinetu we Francyi.
Prszes gabinetu francuskiego S a r r i e n  — u 

stępuje. Dotąd nie ma jeszcze stanowczej, urzę
dowej wiadomości o jego dym isji, jako fakcie 
dokonanym, ale nie ulega ona już wątpliwości 
i w ch rili, gdy piszemy niniejszy artykuł, Sar 
rien jest Juz może człowiekiem prywatnym — 
Ostatni do tej chwili telegram z Paryża donosi, 
że dzisiaj pożrgnt się prezydent gabinetu z ko
legami ".weimi na radzie gabinetow ej, ostatnie] 
pod jego przewodnictwem.

S a r r i e n  na czele gabinetu stanął dnia 14

marca o. r. po npadkn gabinetn Rotrriera, który 
musiał ustąpić skutkiem crwawych wypadków 
podczas spisywania inwentarza w kościołach, 
gdy w jszła w życie ustawa o rozdziale kościoła 
od państwa S&rricn objął spadek po Eouyierze, 
jako kandydat z konieczności pośród ówczeinycu 
stosunków, a mianowicie jako przedstawiciel 
starego bloku republikańskiego i wybitny czło
nek radykalnej lewicy. Wobec ataków ze strony 
zjeduoczopych w owej chwili wrogów republiki 
Sarrien, mający D ośróu  republikanów najwięcej 
przyjaciół, a najmniej wrogów, był jedyną oso
bistością, która mogła wtedy objąć ster rządów 
A że liczył przeszło 66 la t życia i nie cieszył 
oi? dobrem zdrowiem, więc i to posłużyłc mu 
do objęcia prezydentury wcbec wielu kandyda
tów do tej godności którzy mogli na to l.czyć. 
że Sarrien nie dłagu będzie im zawadzać.

Obecnie S u n e n  ustępuje, a wr?czając prezy
dentowi republiki Fa'.lisres’owi podanie o dymi
sję , zaznaczył, ża czyni to z powodu złogu s ta 
nu zdrowia. Na dziesięcin ministrów ustępują
cych z powodu choroby, przynajmniej połowa 
cieszy się dobrem zdrowiem, ale tym razem 
podanie o dym:*yę zawiera prawdziwy powód- 
gdyż Sarrien jest rzeczywiście poważnie chory 
na nieżyt jelit. Politycznych przyczyn 's tąp ien ia  
obecnego prezydenta gabinetu nie m a, a przy
najmniej nie podaje ich p ra ts  francuska, która, 
z małemi w yjątkam i, upatruje przjezynę dymi- 
syi w chorobie S a n i 11 . liczącego już 6d rok 
życia. Już w Hpcu b. r. lekarze polecili Sar 
lienow i, ażeby się Dezwirunkowo usunął od 
wszelkiej pracy ze względu na zdrowie, Sarrien 
atu! wbrew tym radom puzostal jeszcze na 
stanow iska, ażeby nm wywoływać przesilenia 
gabinetowego r  cnwili, gdy encyklika pcpiera 
„Graviss'mnin officium" w sprawie tworzenia 
we Francyi gmin wyznaniowych w y w ia ła  nowe 
komp ikacye. Wiaćme ażeby umknąć pozoru, że 
ustępuje z powodów politycznych, Sarrien pozo
stał dalej w urzędzie, a naw et nie ndal się na 
feiye lbtnie.

Obecnie, gdy gabinet w sprawie tworzenia 
gmin wyznaniowych fuż obmyślił jednolite środ
ki postępowania, Sar ra n  oświadczył, że ustę
puje. Na nalegam* Kolegów postanowi! pozo
stać na stanowisku do Końca b.eżącego tygo
dnia ze względu na to, że minister spraw we
wnętrznych, C l ś m e n c e a n ,  objeżdża południo
wą F ran c ję , gdzie wjgi&sza mowy polityczne, 
i jest nieobecny w Paryżu. W e wtorek prezy
dent republiki F tdliśres powrócił ? Rambouillet 
ao stolicy i wtedy Sarrien wręczył mu podanie 
o dymisyę. Prezydent republiki, jak zo zresztą 
zwyczaj nakazuju, o ile nic zachodzi wyjątkowy 
wypadek, zastrzegł sobie na •później przyjęcie 
dym isji, k tórą atoli, jak  to zaznaczyliśmy, uwa
żać należy za pewną. Zresztą dzisiaj ma za
paść w tej sprawie rozstrzygnięcie.

Wedle wiadomości, które z Paryża nadeszły, 
wszystko przemawia za rem, że obecny mini
ste r spraw wewnętrzDych C l ć m e n c e a n  obej
mie spadek po Sarriem e W] bitny publicysta 
. d Jen n ik an , znakomity mówca, cięty parla
mentarzysta, Clćmencean znany był jako nie 
zrównany mistrz w obalania gabinetów i bu
dził popłoch pomiędzy ministrami. Je s t radyka
łem z zabarwieniem socyałisiycznem, aie nkc 
mi o ster spraw wewnętrznych, stanąwszy oso
biście przy maszynie państwowej, pozbył się 
wiem zbyt radykalnych Doglądów, skutkiem 
czego naw et podczas strajku  górników w Conr- 
rióres, a później podczas majowego s raj ku w 
Paryżn, ściągnął na siebie gromy potępienia ze

W nierównej walce.
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P O W I E Ś Ć  

Napisał
b a  1  m  a  r

(Olą* d an sy ).

J u t  był bliski ceiu, gdy i*  s ta tcy jk i na 
•'toest.rzfc, w której z m trą ł  obity prasa niego 
P ro s te k , ■•ozbrsmiał zły, jadowity śmiech 

— Pap .czka, papoezka, ja  tiebia wiżuL. Ha, 
k* ia!... Ach ty paliciejskaja d r ja ń L  

Francuzka energicznym ruchem ręki wy- 
t^hnęła go za próg, trzaskając gniewnie urzwia- 
jjj1 i Wołkow plunął hałaśliwie, wycedził jakieś 

aszne przekleństwo pi cez zęby i jnż prosto, 
"*e zatrzymując się po drodze, przesaedł do 
^ - o  gabinetu.
t Dostawaiy się tam po tym przygodach, po- 
p-eoował odetchnąć chwilę, przyjść do zieDie. 

r-toued] się parę razy po obszernym pocojt, 
c4Palił pepierosi., roztarł sobie zmarszczone 
*2<łiii i leb ra ł rozproszone myśli.
<j * gabinetu isgo wchodziło się bezpośrednio 
0 biur* przes moene podwójne drzwi, aamyka- 

* te  stroni na zwyczajną zasuwę. Podszedł 
ńicL, sde.ągną, rygiel, wsnnąi głowę do aa 

, —dej izby me mniej obszernej, zastawionej 
*t~emi biurkami i zawołał półgłosem: 
rj“ Przecherko, a!...

4jJ kącie za zporą. przechyloną znacznie na 
asaią, poruazyła się jakaś szara masa 

kłoT ^ Q*s*-Dl> — 0(lezw*ł *ie chrypły ze snn

Pajdi siada!
®*Pany, brudny i cuchnący z daleka włó- 

b s r*  ł-owsta. raźnie ji stąpając ostrożnie na 
b , c*"h, ZDiiżyl się kn gabinetowi z oznakami 

taiegu asaanowania.
^  8łnszajns —  powtórzył tu taj jak  echo 
w °*kow pamiętał jaszcz, piąte przez dzie

siąte, że zaraz po otrzymania od Dobosza pie
niędzy w yda«ał zaufanemu atrażmkowi odpo
wiedni! dyspozycję, nie mógł sobie jednak 
przypomnieć aokładnie, jak  to było.

— Ty z końmi chodił, a? !
Mikołajek kiwnął głową potakująco.
— Ja .
— Charaszo — mruknął uspokojony i zno- 

w i i  potarł czoło dłonią mocniej tylko, niż po
przednio.

Naraz przypomniał sonie jeszcze coś.
—  A słuszaj, ty  ten papier nazad daj! Zna- 

jesz. ten!...
—  Znaju, znaj u — pospieszył Przecherko i 

zaraz z za pazuchy wyjął złożony na czworo 
arkusz i oddał naczelnikowi.

Ten rozr j ą ł  go, oDejrzał i uśmiechnął się 
z zadowoleniem

— S ław iaja  bumaga, a?...
Był to ton sam list „papieski", którym Mi

kołajek udowadniał chłopom w gminie Czersko 
pofzebę wyruszenia na obrorę zagrożonego o- 
brazu cudownego Chrystusa.

— Toeznu tak, wasze błagorodie! Z taką bn- 
magą dużo mozaa "robić, dnzo!... Tolko znać 
bada, jak i co Tnoj sto takich bumag weźmie 
i nic, a tnoj...

Była to delikatna przymowka, napomknienie 
o swoich zasługach i Wołkowowi gęba się wy
krzywiła.

— Znajn, znaju! T y u mierna charosz* J a  
rad!...

Pomime tego zachowywał się jakoś dziwme, 
ze możua byłe wątpić w szczerość jego zape
wnień i jnż naw et sam włóczęga począł się 
z lekka niepokoić.

— Ja , wasze błagorodie, za was to i w agoń 
pojdnL. — podjął z żarem. —  J a  za was, wa
sze błagorodie L

U peuniai go o swojej wierności i przywią 
zanin do jego osoby tak, jak  gdyby przeeznł, 
że Wołkow tej pewności teraz właśnie szcze
gólnie potrzebuje.

Przedsiębrał krok stanowczy, który mógł W]

klarować Jego interesy za całą niejasną prze
szłość w ty ł i zyskać mu potrzebny spokój b& 
długie z d c w u ż  la ta  naprzód.

Miał plan, broniący go od niebezpieczeństwa, 
atóre powinno mo było grozić teraz ze wszy
stkich stron, plan ton stanowił jedyną drogę 
wyjścia z matni, w jaką s s p lą ta ł ,  mnsiał 
być przeto wykonany za jakąbądź cenę, ko
sztom nawet poważnego ryzyka.

Wołkow nie mógł plann tego wypełnić paw, 
potrzebował koniecznie pomocników zręcznych, 
zdolnych do wszystkiego i wykonywująeyeh to 
wszystko więcej z miłości, dla sairej sztuki, 
niżeli z widuków zysku. S tary  naczelnik po
wiatu, umiejący joż tyle la t wyciskać soki z od
dawanych mu na łaskę i niełaskę prow incjj, 
nie lnbił zaciągać idących w nieskończoność 
dugów  wdzięczności

W  zręczność Przecherki w ierzył, miał tego 
jawne dowody, w poświęceniu dla „sprawy" 
wątpił, mocno wątpił. Należało domacać się 
w tym człowieku pięty Achiiesa i Wołkow na 
chybił trafit postawił pytanie:

— Słuszaj, Nikołaj, ty  znajesz jetowo Gor- 
czyckawo?...

Twarz Mikołajka stała się naraz pousowa 
z gniewu,

— Znaju, wasze błagorodie, sam /j to oa so- 
cjalist i jest! —  odpowiedział z tak  zdecydo
waną nienawiścią w głosie, że w Wołkowie 
serce uderzyło radośnie.

— Derzis wostro — pomyślał sorne w du
szy i już uchwyciwszy nitkę, puczął ją  ciągnąć 
delikatnie z całą umiejętnością, aż doszedł do 
kiębka i przekonał się gruntow no, iż jego za 
ufany pomocnik ma zasadnicze powody do ży
wienia kn studentowi zdecydowanej nienawiści.

W ystarczało mu to ua razie.
Nie bawiąc się jnż teraz w zbyteczne oma

wianie szczegółów, oświadczył włóczędze, że 
dla dobra wiełn zacnych ludzi, którzy bardzo 
WTmownrc Dędą za to wdzięczni, należy wrzu
cić jednę niewielką paczaę, przez otw arte okno 
naturalnie, do pokoju studenta Gorczyc*iegv.

Mówił to nieu) pospiesznie, niezupełnie jak
by pewnym głosem, już to spoglądając na 
twarz Słuchającego go uważnie dymisjonowa
nego żołnierza, juz to w stając i nadsłuchując 
niespokojnie.

Gdy się już zdecydował ostatecznie i otrzy
mał solenne zapewnienia od Przecherki, sięgnął 
do biurka i szybko wyjął z uiego szarą, niepo
ważną książczynę.

— W ot tie i samyj pakiet jest.
Książczyoa przeszła z rąb do rąk  błyskawi

c z n a  i znikła pod strzępami munduru na pier
siach pijaniey nat chmiast. p o r  em Wołkow po
kazał Przeć herce zdaieka dziesięciorublówkę a 
gdy toi., zrozumiawszy co to znaczy, odparł na 
to: — „Słns^.ajus!" — k-zał mu zejść na dół. 
gdzie sypiał dyżurny strażnik Ziablik i przy
słać ttgc ostatniego nu górę.

— W cza- jedu k’gnbiernatorn, w Straaom, 
pon.ał? — objaśniał Z - t i  sowi krótko.

— Poniał, wsezb błagorodie.
— Na, tak  w d w itn aśca f m:e r ia  bndi, sły

szysz?
— Sfjszn, .raszi błagorodie!
Natychmiast po wyjścia strażnika zamknął

na zasnwę drzwi od blnra, na kłuci zaś drzwi 
od mieszkania, zrzucił mundur, ściągnął buty 
i powalił się na otomanę jak martwy.

Dochodziła szósta : właśnie o tej porze Łn- 
in ia  obchodząc gospodarskie zabudowania czer- 
skoskiego fo lv ark u taż  za ostatnią w stronę 
saau stodołą dojrzał przywiązane de pnia dzi
kiej graszy konie

Były z powrotem wszystkie, i engowe i Ba- 
lBDasz w dobrym na pierwszy rzn t oka zdro
wiu, ostatni tylko nieco jakby zmieniony, smu
tniejszy i niu tak i żywy.

Karbowy nie zwrócił jednak na to szczegól
nej uwag', uradował sięf że Dądż co bądź, zna
jome zwierzęta w racają do stajn i i zaraz zwo
łał parobków, kazał w żłoby obroku podsypać, 
aby edsyskaue znowuż niebożątku podjadły so

bie po przTdługich tarapatach. Ozerskibgo nie 
budził, bo dziedzic za niedospane noce wyspać 
się potrzebował uczciwie.

— Niech tam sobm panisko chociaż raz wcza- 
sn zazna, na radość i tak starczy auia — 
myślał, niezadługo jednakże musiał swój z„miar 
odmienić.

Za maią godzinkę powracając i  pola, skąd 
j«szcze precz zi?cżono zboże, dojrzał biegnące
go ku sobie Szymka.

— A co Bóg dał?
— Aj, panie Lnśnia, ch jb a  źle.
Stajenny skronar się z m edytacją po głowie,
— Coś cie nasz wierzchowy jnże całkiem sie 

pokłada!
— Nie może być!!
Pobiegli do stajni dachem.
Koń rzeczywiście leża! jnż na. pudśeiółce, 

łbem leniwie obracał i tylko arźai cały jak liść 
osiczyry.

— Święty Antoni! A toć tn  naszego pana 
trzeba! — zawołał s tary  karbowy i pospieszył 
do dworku.

— Otruli go pewnikiem, ścierwy, o tru li1
Przypuszczenie było prawdopodobne, jak  się

bowiem wreszcie okkzałe, półarab miał na so
bie jawne ślady jakiejś jadowitej farby, którą 
próbowano zmienić mu maść.

W  trzy  pacierze potom, jak Czerski zerwał 
się z pościeli, aby naocziie przekonać o 
swojej stracie, nadziei ju_ było mało. Zanim 
przybył wezwanj natychm iast w eterynarz z mia
steczka. Barabasz jnż zdechł

W  tej samej chwm na podwórzec folwarczny 
przyleciał Ignac, spędzający na południe w ra
cające z Dasrwuka bydło, i przyniósł ciekawą 
wieść, a tó ra  jnż zajmowała wszystkie nmysły 
na okolicę.

— Bąkowego oto Dobosza ktościć nocką na 
kra jn  kurodzwęckiego lasn m a iej prosie zarzezałi

(C. d. n.j



i  2ś? Ł jy ii o  w  & m m 1  e  a  i  &; 8d»o ŝ 80 Października ?tO£

struny Bocyaliswiw. Dzisiaj ClómenMaa dojrzał 
do prezydentury gabinetu i jak się zdaje obej
mie ten ir sąd 

Opozycyjne stronnictw a nie bez pewnej ra 
cyi twierdzą, że jednak Sarrien ustępuje z po
wodów politycznych. Mianowicie przed kilku 
dn ami dyrektor departam entu dla «łaskawień 
w m inisterstw ie sprawiedliwości, Saint-Aubin, 
został w d 'odze dyscyplinarnej przeniesiony do 
Trybunału apelacyjnego na posadę prezydenta 
senatu, przyczem otrzymał płacę znaczLie mniej
szą. Powodem tej kary był fakt, te  Aubin 
przedłożył prezydentowi gabinetu Sarrienowi, 
jako kierownikowi m inisterstw a sprawiedliwo
ści, do podpisania akt, ułaskawiający pewną 
osobistość, skazaną za oszustwu podatkowe na 
karę aresztu i 200.000 franków grzywny. Oka
lało się. że Saint Aubin podstępnie wyłudził 
podpis Sarnena, za co został dyscyplinarnie 
ukarany Otóż sprawy tej użyje opozycya do 
wy yołania ostrego przesilenia gabinetowego, 
a ułatwił jej to sam Sarrien, który ogłosił u- 
tzędownie, że Aubin postąpił sobie poprawnie. 
Opozycyjna prasa zapytała wobec tego, dlacze
go kabin został ukarany, i prowadzi dalej pod
jazdową wojnę przeciwko rządowi, a  że we 
F rancyi przesilenia gabinetowe często przybie
ra ją  niespodziewany zwrot, więc i tym razem 
nie są wykluczone niespodzianki.

W sprawie bandyty w mundurze.
Riekom y kapiian, który w ra ia iaa  Miasta Kope- 

alek goapodarował jak  p as  samowładny, ale został 
dotychczas odkryty praea władze bcsplecsrństw a 
•hooiar polleya posiada j a t  pewae dane, nłatw iają- 
ee dalsie śledztwo.

Żołmlerie. któray brali mimowolny udalał w za 
Maeoo aa kaię  m iejską w Kópenick, oświadczyli 
t e  Jadąo a B erliaa  do Kópenlck, mieli wątpliwości 
tak  oo do osoby kapitana, jak  1 oo do zgodności 
swojego postępowania i  regn1-mimem służby woj 
skowej. Jedea  i  b ic i  aa  każdej staoyl wyglądał 
prsea okao, podejrzywająe, że kap itaa opuści ich 
i poaostawl w drodie aa  łaską losu. vV droase 
a dworca do ra ta s ia  kap itaa igub lł jedną ostrogę 
1 kaaał wtedy idjąd sobie .ak ie  dragą. Żołaierse 
posbyli slą wsaelklej nieufności, kiedy praed ra to  
■zem ujraeli, jak  t a  a d  a r  m i 1 p o 11 c y  a a e i od
dają kapltaaow l praeplsaae honory wojskowe.

B urm lstrs m iasta Kflpealck oiwladcaył, t e  pleri 
ohły wsselkie jego podejrseala, kiedy podesta aro 
s ito  ramia w aaetł do blora presydyalaego to ła ie ra  
1 wręczył kapitanowi kilka listów, adresowanych do 
barm lstrsa. Te listy  kapitaa otworzył 1 odczytał, a 
aa  protest barm lstria  odpowledaiał, ie  ma do tego 
prawo. Dalej o śv la d c s jł oarm istrs, Ze wobec flay 
samej prsemoey musiał astąpić. W brew dawmemn 
tw ierdzeniu obecile opowiada b a rm litn , że sress tą  
k a p ta n  obenodsli slą a alm popraw aie 1 po d tea- 
tlem eński.

Najwięcej może w te j spraw ie saw ialia  w ładsa 
wojskowa, a mianowicie kom eadant owych to ło ieriy , 
których aabral i  sobą kapitaa. Ody Tessta oddziała, 
a którego wzięel sostaii owi to ła ie ise , powróciła do 
koszar, podoficer sameldował aatychm last o sprawie 
s  rzekomym kapltaaem  Komendant natychm iast wy 
raaił prsekoaaale, te  ów kap itaa  jest ossestem 
p riy p a u o ia J  atoli, te  o siast ów pragaie tylko pod 
jakim kolwiek pozorem sabrać tołaleraom  karabiny. 
Zaraąesoao l a r u  pościg, a mlaaowicie s le rżas t adał 
się aa  dworaeo, a którego w yresayi rsekomy kapi 
ta a  1 jeohzł od s ta c ji  do staoyl koieją obwodową, 
dowiadnjąc się o owych żoinłeriy  Ocsywlścle wró 
• lł i  aleaem. Natom iast gdyby komendant był tele 
foaem uw iadom ił o wypaakn peileyę, to Tssystkie 
komlsaryaty podmiejskie byłyby aaraądsiły obławą 
1 a pewnością pochwyciłyby bandytą, a przynajm niej 
miały lła tw io ae  dalsae kroki.

Ja k  wspomaleliśmy, poileya berlińska ma j a t  pe 
wae posslakl. I  tak  aa  jedaym  z dworców kolejki, 
wiodącej a Rizdorfn aa  wiehód. zaalesloao w miej 
■co astąpowem aaablą, która aaleźała do rsekomego 
kapitana B a id y ta  praeorał alą tam w u ró j cywil 
ny, a mai la r  włożył do padła kartonowego 1 po 
■aedł do R lidorfu, gdale go też wlela m ieaikańcór 
widziało. D alej stwierdzono, te  we w torek wl6Cso 
rem jakiś kapitan, a rysopiin  podobny do bzadyty, 
wszedł do skiada konfekcyjnego prsy clicy Fryde 
ryka w Berlinie 1 knpił tam obranie cywilne, po- 
dająo, te  alą aaayw a ron  M ablubn . Za ubranie aa' 
płaoił notą tyaiąnmarkową, aabral pndło, w które* 
aiotoao knpioay strój, i odjechał w stronę f ł i id o r  
fa. Snbjekcl owego składa podcaas praeyłncbanla aa  
policji otraym all do przeglądnięcia albom lotogra 
tloaae praestąpców 1 oświadeayll, te  raekomy kapl 
taa  podobay je st do jednego aa u u y e h  pollcyl O' 
sanstów, który jn i  siedaiał w wiąalealu. Gdy rae
komy kap itaa  nabierał pienlądae w ra to iao  1 roi- 
darł kopertą, w której były noty papierowe, nad- 
aarł praytem  aotą tysiąomarkową w tea  sposób, te  
każdy, prayjm njąe tą aotą do zmiany cay w HDla 
•Ie. maaiałby to apostraeds Policy a aądaiła, te  ta  
okolioaność nrayezyni sią do w ykrycia sprawcy, tym- 
•zasem skład ubrań prsy nlley Fryderyka prsyjął 
ową aotą bes wahania.

D aleaniki berlińskie omawlająe tą  sprawą, w idią 
w alej poważne momenty, ■ których wysnuwają 
wnioski ogólaiejssej natury . I  tak  „N atloaal Zel- 
ta n g ' w artykule watąpaym pisie: nCo aasae ata 
roni świeckie krotochwlle piszą o figlach si6lmow- 
■kica 1 roamaityeh kaglarstw zeh, oo praezywa s v  
•ieda la  lap riy jad a lo n a  i  aam l Boaya aa  polu baa 
dytyamu, to waayatkc usuwa slą w cień wobec tra  
gikomedyl, która slą ro ieg ra ła  nad Sprewą. N a j 
ś m i e l s i  i a a j d  o w c l  ■1 e j  i i  k p l a r s e  a l e  
a d o ł a l l b y  a a  „ u s y p u j ą c y  a i ą a m l l l t a -  
r y s m  n a p i s a ć  t a k i e j  s a t y r y ,  k t ó r a  b y  
w y t r a y m a f a  p o r ó w n a n i e  a t ą  o p e r e t k ą ,  
p r s e n i e a l o n ą  a e  a c e a y  d o  t y c i a .  Stało 
alą tak, jak  gdyby chciano udowodnić, te  w Niem- 
eaecn je st wiąoej głupoty 1 laśiepfenla, a f t dotąd 
ządsono, i t e  n i e m i e c k i  o b y w a t e l ,  w i e -  
d i ą o ,  j a k  k a ż d y  a a w e t  u i a a a d a l o a y  
o p ó r  w o b e e  u r a ą d o w y c h  1 w o b e o  u m a a -  
d a r o w a i y c h  r y c e r z y  i ł o w a  m o ż e  t y l k o  
j e m u  s a m e m u  p r s y s p o r i y ć  p r a y k r o ś e l ,  
ś l e p o  p r a y j m u j e  w s i / s t k o ,  c o  o h o ć b y  
t y l k o  p o a o r a l e  p o c h o d z i  a g ó r y “ .

„B erllaer T ageb latt"  w artykule p. t. „Mundur 
fety asa* podobnie teea ia  wypadek w K«pealcku 1 
podaoai, jak  to w Pruaieoh oddaw ia do liem ożll- 
wych roamlarów warósł m ilitaryam i „trupie Doału- 
•zeństwo" („K adzrergehorsam “) Dziennik len pray- 
pomlna pogrom Prusaków  pod Jen ą  praed 100 la ty  
1 końca następującym  iwrotBm „ ń b s o l u t y z m  
w Pruaiech m oil być a w y c l ą t o a y ,  ni praea u- 
-taw y a le  p r a e a  p o o i u e l e  w o l n o ś c i  u l u 
d u . To jesr nauką a KOreniekn*

Tak płozą dzienniki berllńakie, a pisaą i  całą 
arjaaaoiclą. Burmistrm m iasta K6r enick, liczącego

około 20 .000  mieszkańców i położonego tu t  koło 
B erliaa, p. L aagerbzn i Jest doktorem praw I ofice
rem w reaerwie, Jako praw nik wiedział, te  „kapi
ta n 11, gdyby na et był nim raocaywiście, działał 
bezprawnie, te  król ale mógł, bo także ale miał 
prawa, wydawać rozkazu gabinetowego, ażeby aro- 
lito w ać  burm lstraa, gdyż to należy do są tu . je- 
dnem słowem bezprawność rsucata sią w ociy, ali 
respekt praed mundurem awyeiężył. Go wiącej dr 
Laagerbaaii jako oficer musiał, a przynajm niej po
winien był s^oitrswds, że kapitan  wbrew przepiso
wi zam iast hełmn ma tylko oazpką na głowie, że 
m indor jego i w Innych punktach gr»esaył pise- 
olwko przepisowi, pomlnąwssy, że był wielce u -  
ntedbany, ale bnrm lstrs m iasta Koperalck anowu 
a respektu dla w ładiy wojskowej stracił warok i 
możnoZć krytykow ania. To je st rzeczywiście zaa- 
miennem, Powoływanie sią burm istrza na praemoc 
je st itusinem , ale słusznym je st sa rau t, że kap ita 
łowa! p r z e d w c z e ś n i e ,  że wogóle zresztą nie 
opierał zlą tak, jzk  to powinien był uczynić.

Proces o podrabianie pieniędzy.
W l i d i r .  18 października, 

[l.]  P r i  , i  trybunałem  aądaiów prayaięgłycb ros- 
począł slą dsislaj proeez, obliczony aa  12 dal, któ
ry bndal powszeohne aaclekawlenle rów ale w W ie
d n iu , jak  1 w Galieyl, Przód jądem  staaą ł osła 
wlony Nnonim S o h a p I r  a, aroyossust, który osiadł 
w Londyn! , i stam tąd przedsiębrał w ycieczki, po
ły ska jąc  dla swojego „przedsiębiorstw a" chętnych 
agentów. Z beapraykłaaną srąeinośoią opraw iał swój 
proceder, postugająe slą przeróżnemi egaysteaoyaml 
katyllnarudm l. wykolejoaymi ludźmi, sroipacaonym i 
aw aaturaikam l. —  Praed 10 la ty  aostał gkaiany 
w W ledaiu  aa 6 la t w iąsienia za podrabiaale ple- 
n lądiy, ale już wtedy sądalowie w ledzeli, i e  czło- 
wiek ten nie porauoi tego procederu. I  raecsywl- 
wlsoie nie poraucił go 1 stanął anowu w W iedniu 
praed kratkam i sądowemi.

Na ławie oskarżonych, obok Nucbema S o h a p i -  
r y  u s ie d li :  Ejayk B u t t e r w e i c h ,  la t 29 ; Abra 
tam F i s  e h ,  la t 4 1 ; Salomon P I  e p o s ,  la t 33: 

Józef B a u m g a r t e n ,  la t 30; tudzież Ghalm 
8 o h w a 1 b recte F r i e d m a n a ,  la t 32, oskarżeni 
o wspólwine w podrabianiu publicinyeb pap.erów 
kredytowych, o nakłanianie do tego występku, o usi
łowano oszustwo 1 fzłsaywe meldunki.

SleZatwo, prowadzone praea aekretarsa sądu, dra 
W e iia a , trw ało pół ro k u . saaim  można Dyło pray 
stąpić do roaprawy, której praewodalcay radca są
du WTŻaaego, dr W ach, Oskarża zastępca prokura
tora dr P rettenhofer, bronią adwokaci, drowie- W. 
Soseafeld , fi P reasourger, H en b e rg  - Frfiakel, Fr. 
Schwara, A. K ram er 1 f l  o f m o k 1.

W  leele ubiegłego roku —  jak  poH ada ak t o- 
sk a rie a ia  —  rosaiersano w Galieyl i a a  W ęgraech 
fałszywe noty 50 koronowe, bardao to jra e  wyko
nane W  sierpniu 1905 r. polioya wiedeńska atwier- 
dalia poebodaenie n o t , a  mianowicie uwlęslony 
Chalm Sohwalb aesaał te poohodią one i  Londynu 
od Schapiry Nuohema I Abraham a Fiaoba. Scbaplra 
był proplnatorem w G alieyl 1 w r. 1879 skasazy 
został aa 18 miesięcy w lęslenla aa podrabiaale 

arek pooatowych. W  r. 1883  otrzym ał 3 miesią 
ce w ięilenla sa  to, że obciął spłacić dług fsłssy- 
weml plealędaml auitryackiem i i rosyjsklemi. W alóal 
■azaloiM stew af j c i c l , s  nie caeksjąo na jego ro i 
itrzygzięole, uolekł do Londynu, gdale w r. 1886 
sa kriyw opraysiąstw o okazany został na roV pray 

jsowyoh robót. Otóż w Londynie aacaął następnie 
aa  wielką skalą podrabiać noty papierowe roayj 
skle i austryaok ie , któreml wprost zasypywał nie
które okolice w Auatryf 1 na Węgraeoh.

Poaosa „generaliów “ podali wssyaey oakartenl, 
te  pochodią a Galieyl. K ilka tylko umie lloho czy
tać 1 p isa ć , f to po hebrajszu Tylko P lepes oho- 
la li do szkoły publicznej.

M L  i  * o n n l k n .
E r a k i w ,  19 października

f Bronisław IrzaSKOW Skl, pens. dyrektor gl- 
m naayalny 1 radca sakolny, am arł da; slaj w nocy 
w Krakowie w 36  roku życia.

Ś. p. Bronisław  Traaskowskl był jedna a najwy- 
bltnlejsaych postaci w dalejach szkolnictwu naszego 
w erse autonom hanej. R oipociął sawód naucsyciel- 
ski jeszcze aa canzów wszech w ładztwa centralizmu 
i germ aniaacyi. Zawsae postępowy i niezależny 
w przekonaniach 1 ncauciacn narodowych, nie mógł 
dostroić się do kam ertonu ówczesnego systemn, to 
też mianowany dyrektorem  glm nasyalnym  w 8am- 
jorid . pozbawiony został tej posady, jako „polity- 
c in ie  podejrzany “ i w drodze ayscypllnarnej prze
niesiony w charakterze profesora do glmn izyum 
w Bzesiowle. Niebawem zaw iał jednak w iatr od 
mlenny. Po kreowaniu B ady sakolnej, powołany so- 
i ta ł na stanowisko dyrektora glm naiynn. w T ar
nowie w r. 1870, gdale leż godność tę  piastow ał 
do 70 roku życia. W Krakowie, jako szczery za
wsze iw olennlk r iwnouprawnfenia kobiet, był p ier
wszym dyrektorem  gimnasynm żeńskiego, mieszczą
cego się obecnie pray al W olskiej. Skutkiem  nie
porozumień a aaraądem  tej aakołr. k tóre głównie 
podesałemn jn i jego wiekowi przypisać nale ty , n- 
•onąl się i. p. Trzaskowski a tego stanow iska 1 
żył odtąd w Krakowlb w zaciszu domowem.

Zm arły pedagog oddał niezaprzeczone, olbrzymie 
usługi n t  polu szkolnictwa 1 wychowania publlcs- 
nego w nasaym krajn . Po kreowaniu Bady szkol
nej 1 wprowadzenia języka polskiego do szkół śre
dnich, on wspólnie z ś. p. Zygmuntem Samolewi- 
esem opracował p ierw sie, nowe podręcin ik i do 
nanki języków klasycznych 1 w szeregu rozpraw, 
samibszcaanyeh bą ii w dziennikach, bąd t w czaro- 
plBmach fachowych, w ytyczał nowe drogi dla szkol
nictw a krajowego. Jn ż  praea tosamc zaskarbił so
bie wdslęcaność całego społeczeństwa

Nadto jako profesor nlesw ykle św iatły, w zawo
d n e  swoim samiło sany 1 całą dnssą mn oddany, 
wyksata*clł cale pokolenie nosalów, któray póiaiej 
w żyolu pnbMcanem na kierujących aaaleźli ile  ata- 
nowlakaeh A waayaoy icamiowie jego aaonowali do- 
zgonaą dla niego wdzięczność, aa to zamiłowanie 
do wieday, nauki do w ytssyeb ideałów narodowych 
1 życiowych, które w  nich wszczepić potrafi*. Obda- 
raony aUawykłym darem wymowy dydaktycsaej, 
eałowlek iie ro k ie j wieday 1 samodzielnych poglą
dów na św iat i ńycle, —  praykuw ał do swoich wy
kładów uwagą aajoardata] opieszałych 1 pobudzał 
ioh do myślenia.

Jednem  złowem, i. p. B ronisław  Trzaskowski na
leżał do llcaby tych pierwszych w erse autonomi
cznej Galieyl pedagogów, którzy potrafili dla edu- 
kaoyl publicznej wysyakaó wolność, daną krajowi-

Śmierć jego obudzi szczery żal w w ielkiej rze- 
|1 7 jego uczniów młodszej 1 starszej generacji, a

krajow i przypomnieć winna meipozyce zasiągi męża 
który był chlubą szkolnictwa naszego, wyzwolone 
z pęt german Izmu.

Cześć niezapomnianej pamięol wielkiego podage- 
ga 1 dobrego syna Ojcayany!

Zmarły aoitaw ił rodzinę, z k tórej dwaj synow ie: 
sajm oją pcważae stanowiska n n ę d o -e ,  mlaaowicie i 
S tanisław  jest radcą sądu krajowego w K ukow ie,
1 Ludsim ił starostą w Brz jsn .

Pogrieb  ś. p. Trzaskowskiego odbędzie sią w nie
dzielę 21 b. m. o gods. 3 pepołndnln s  domu pod 
1. 56 prsy al. Kermellekiej.

Wykupne ąruiitow pofortytikaoyjnyoh. W czo
raj odbyto slą posiedzenie połączonych: sekoyl I  
(ekonomicznej) 1 II  (skarbow -j) Bady m iasta pod 
przewednlstwem I w fcepro iy ien ta p. M. Chylińskie
go, Na posledaeniu tem obradowano and spraw ą 
wykapna od rsądn na cele gminy t. zw. grantów  
pofortyfikaoyjnyoh, leżących za obrąoezn wału kolei 
transw ersalnej i m ara ferteesnego. Uchwalone w 
tej sprawie wnioski będą przedłożone do zatwlor- 
d&enia na jednem a najbllżsaych pcsledaeń BaJy 
miejskiej.

„Fig!lkl“ . Dowladajemy s ią , że w gronie mło
dych literatów  i artystów  krakowskich powstała 
myśl n tw orienla sceny, na k tórej produkowaneby 
wyłącznie dzieła i  zakrezn saiyry  1 humoru K ie
rownictwo literackie 1 malarsko-dekuracyjne w pray- 
gotowywaaym teatrze obejmą ziły Faohowe młodsze
go pokolenia T ea tr  ma nosić nazwą; „F lg lik l11 1 
pielęgnować objk  aom ciyj jednoaktowych i dekla- 
maoy], pleśni o treści aktualnej satyry.

Peleryny U uczniów. Donosiliśmy niedawno, że 
w jednem a kranowsklch gim naz/ów  dyrektor za 
kazał noszenia peleryn jesiennych zam iast pta 
zieiów . Krytykowano to aariądaenie 1 oburaano zlą 
słusznie, a stanowisko to opinii publicznej i t t p r r  
bowała także B a d a  s a k o i n a  k r a j . ,  k tóra w o 
stataioh daiaeh osobnym okólnikiem s e i w o l l ł a  
u c z n i o m  n o s i ć  p e l e r y n y  a alemnoaiwego su
kna a llebleakiem t wyłogami, Bówaocs «ale wyatą- 
puje oatro okólnik ten prieaiw  wysokim aż po u- 
•ay kołniersom u mundurków loanlowskioh, prac- 
oiw kurtkom  a barankowemi kołnleraykaml 1 saru- 
ram i 1 wogóle przeciw roaualtym . tym  podobnym 
mnłpowaniom mundurów jfioersnioh, kióre a noaaiów 
atw araają tylko D sn-Jnanów  ulleanyoh.

Komitet loteryl artystów  żydów w Krakowie 
dla n lesieaia pomocy ofiarom pogromów podaje do 
wiadomości, iż losowanie ofiarowanych dzieł sztuki 
odbędzie alą w d r ‘n 28 p a id a ^ ra lk a  b. r. o godi 
3 po połudaiu w pracowni p. 8. Hirsohenberga, 
artysty-m nlaraa w Krakowie (ul. Smoleńska L. 20). 
Z nwagi na to nprasa* alą waaystkich poiladacay 
blocikow i  loaaml. adilelonyoh Im do rozpriedaży, 
aby je  w raz z aa le iy tością  za sprzedane lojy 1 ta 
lonami aaopatrtoBeml w nazw iska nabywców, n a j
później do dnia 26 b. m. zwróoill. (Adres: H enryk 
Fraenkel, Podgórze). W  razie przeciwaym losv do 
d. 26 b. m. jako ip raeaane aieagłoaione, ewentual- 
■le nleaapłacone, zostaną wyklbdsone od u iz ia łn  
w losowaniu Po losowania ogłoszoną będzie lizta 

wygranych, które podjąć bądale można do dnia 81 
(tycsa la  1907 r. (Adres: D r Seweryn Goctlieb —  
Kraków, Smoleńska, 20).

Teatr ludowy w Krakowie. W  sobotę 20  b. m. 
odegra ią  zostaaie s ita k a  Cslrlkowa „Żydzi- na cel 
dobrooaynay. —  W  nledalelę o guda. 3 po południu 
ulubiony wodewil F r. Domnlka p. t. „Na G rzegórz
kach"; wieozoreA o godz. 7*/a po raz drugi „Na 
s ic  Szwaozkl11, anakomity wodewil autora „W icka 
i W acku", którego eawartkowe praaditnw leale ode
grano aoztałc pray w yp-laiouej w ilow ai. Wo wte 
rek 23 b. m. daay będzie na beaefls p. W iadyzła 
wa Kicińskiego „W iecaór śm ieeha", aa  który iło- 
żą zlą paro wesołych jednoaktowysh operetek, jak  
„Piosnki ty rolskie", „Sąd za oceanom", monologi 1 
kuplety. N »jb '!żsią nowością tea tru  ludowego bą
dale 4-aktowy wodewil, n k  grany dotąd w K ranó
wie, p. t. „Pani m ajstrow a i  K lep a ria" , i  której 
próby odbywają zlą już pod baraso s ta ra a a ą  refy- 
zeryą

0  ta n i  u rób . S ek c ja  chowu drobiu przy wy 
dziale Towarayztwa rolniczego okręgowego w Bo- 
obal, odniosła slą do m agistratu  krakowskiego z za
pytaniem , czy nie byłby skłonny podjąć z nią ro
kowań, co do dostiw y bitego drobiu, celem sprze
daży tegoż obok mięsa w jatkach miejskich, dla aa- 
pobleżema samowolnemu oznaczaniu oeny drobiu na 
tam ach  krakowskich prai z przekupniów i innyeh 
pośredników —  co niew ątpliw ie wyszłoby na ko
rzyść tak  samego Tow araystw a, jak  i kupująoej 
publiczności.

OtzukaAozy instytut hindlowy. Od dwóch mie
sięcy osiadł w Kri rew ie niejaki Kazim iera Lassow, 
40 letni mężczyzna, rodem a Poznania, który aa 
pomocą ogłozseń w dziennikach i roziyłanyoh pro
spektów, donosił o o tw arcia w aaszem mieście 
„wielkiego Instytutu handlowego", pt,iąezi.nego ae 
„siko łą  bnehalteryi oraz wszystkich języków nowo
żytnych".

W  swym zakładzie naukowym ów p Lassow aa-
prow adilł dwa kursy, l l t s z y  dla tyeh, którzy je- 
sacze nic nie umieją, z opłatą J 00  kor. mlealąeznle 
i w y ż z i  y dla przygotowanych już w zawodzie 
handlowym u opłatą 80  keron mlesięoaale. Na lokal 
szkolny w ynajął Laizow  jedea pokoik kaw alerski 
pray ulicy M ikołajskiej, 1. 11, umeblował go zto 
łenr pożyesonym z kuchni swej sąziadki, kupił kil
kanaście ‘ tołków drewnianych na Groblaob, aa 5 
ct. kredy, k ilka arkuszy papierń 1 otw arł zwój la  
sty tn t dla ucinlów  I ucsoaaie.

Reklam a ale  zawiodła, aa  kurza bnshalteryl 1 
jąayków iow oiytuyeh, a  to angielskiego, francu
skiego, włoskiego, niemieckiego, rosyjskiego 1 espe
ranto  igłoslło  się kilku uczniów I klika ucse-alc , 
z któryeh w iękisośc złożyła opłatę m leslętaaą z gó
ry. Ale sarowno urządzenie „zakłada szkolnego", 
jak  1 sposób wykładu, pray którym  Lassow adra 
dzał braki jakichkolwiek wiadomości s  wykładanych 
praea siebie priedm iotów, obudiiły niedow ierianie 
uczniów 1 neaeanlo, to też wiadomość o dslwaym 
tym inBtytueie handlowym dcisła  wladomośol poll
cyl ta  aająła slą osoną Lassowa 1 doszła do cie
kawych odkryć.

Oto ów Lassow aaayw a slą naprawdę Kazimiera 
Ligocki, rodem z P o sian ia , n ą d  zbiegł praed karą 
kllkumieiiąoznego więzienia za oaauztwa; we W ro
cławiu odsiedział już daw atej karą 1 rocznego wię 
slenla za fałzierztw o dokumentów, prócz tego jest 
poszukiwany rrz ea  k ilka ządów i urządów policyj
nych różayeh m iast pruskich za szereg rozmaityon 
praestąpstw . Ligocki z zawodu miał być technikiem, 
nigdy żadnym buchalterem nie był 1 nie zna tego 
przedmiotu wesle. Jak również nie włada, oprócz 
polskiego i niemieokiego, żadnym innym językiem. 
Reklamy i prospekty, którem l polecał swój „Insty
tu t handlowy", praepisał dosłownie a prospektów 
takiego zakładu Melina w Poznaniu. To, w K rako
wie, nabył od jednej a firm wiedeńskich j a  kredyt 
maszynę do pisania aa 500  kor. 1 tę  sa ra r  sprie- 
dał W  m ieszkania jego zaniesiono 1 zabrano opróca

różnych papierów, dwie peruk! siwe; widocznie 
Laziow-Lgockl zm ieniał fizyognomię 1 naawiskę w 
nieznanych jeszcze celach Śledztwo w te ł ciekawej 
spraw ie, które odkryje aspewne nowe jeszcze pomy- 
Bły oszusta, prowadal kom iiara policyi p Rudolf 
Krupiński.

Aresztrwanle defraudanta. W jednym s hote
lów krakowskich aresztował wczoraj inspektor po
l ic ji  p. Bronisław K aroi niejskiFgo Leoaa Stein- 
hanera, 19 la t liczącego kantorzystę. S tclahaner 
będąc zatrudniony w wielkiej p ió ram i Jóaefa Spl- 
tzera w Morawskiej O straw ie, 15 b. m. zoefraudo- 
wał Bwemn pryacypałowl około 700 koron I t pie
niędzmi toml j r r j b y ł  d,i K rrkows. T u ta j zamie
szkał w hoteln, czynił wycieczki po mieście, zaku
pił wiele droblaigów, o ra j aegarek a łańcuszkiem i 
k ilka „pam iątek", które nilał zawieść swojej rodzi
nie w Ooersuhau na Slązku, skąd był rodem. —  
W  Krakowie wpadł jeaaak  w ręce policyi, która 
pray rewlayi m alai.ła  pray nim jeszese 400  koron. 
S telnhaner po śledztwie odstawiohy został do Mo 
raw skiej Ostrawy, gdzie oddany aostanie tam tej
szym władzom.

Z podgórskie] Rady niejakiej. W czoraj, we 
czwartek, o gods 6 w iecaorea odbyło zię posledae- 
nie B aśy  miejskiej w Podgórzu. Prsew odaloaył bur- 
m iztrs i poieł na Sejm p. Fraaoizzek M a r y  e w« 
s k i .  Rada załatw iła sały szereg spraw  sd u ia ls tra -  
cyjnych, tadzież podań o nriyjąoie do awiąskn gmi
ny, pociem pi „yatąplomo do wyborn komisy! budże
towej, do k tórej wczuli radcy m iasta: Andrzej Da
widowski, kr Józef K sllo łiez Leopold Epstefn, dr 
Izydor F»«6reisen, Henryk Frank*], dr Ja n  Gaweł, 
Antoni Mateczny, dr Salomon O herifiider i Józef 
Stępień. Bada nchwallła wnieść petyayę do aamie- 
ztnletwa w sprawie p rzy zaan '!  m iastu Podgórzu 
praw a w ybierania samoistnego oiłonków Bady po 
wlatowej. Następnie dokonano usnpełniająoego wy 
boru cilonków do Bady szkolnej miejscowej. W y 
brani soatall burm iatra p. F ranolsiek  Maryewakl, 
aaeaoi Kai al L iczko  1 Józef Stępień. Pismo pod
górskiego sądu powiatowego w sprawie doatarcienia 
lokalu aa  llcytacye aądowe sałatw lła  R^da odmo
wnie a powodu braku odpowiedniego nn ten eel lo 
kalu. Z powoda naęsto pow tariająeyoh się w osta- 
tnioh ciasaeh w Krakowie 1 Podgórzu ś m 1 a ł y  o h 
w ł a m a ń  u c h w a l o n o  a a b e a p i e o a y ć  o d p o 
w i e d n i o  k a s ę  m i e j s k ą  p r a e d  a ł o d a i e j a -  
m i. Na iaterpclacyę jednego a aałenków Rady 
w sprawie wodociągów odpowiedział przew oinitaą- 
cy, że spraw a znajduje się w stadyum prsygoto- 
wawciem. Do m agistratu zgłaszają slą firmy, które 
chaą urzadslć wodoaiągl własnym kosztem, miasto 
■aś p r ie i  oorociaą am ortyaacyę kwoty, wyłożonej 
p riez  firmą na wybudowanie wodociągów nabyłoby 
po pewnym czasie sa własność wodociągi.

Na posiedzenia Bady wyłoniła się nadto dysku 
sya nad spra umlessoaanla przez ■'©których tu 
tejasych właścicieli sklepów szyldów niemieckich, 
co je st n a c ią  aenajm aiej nieodpowiednią. W  Krako
wie jaż  od saeregr la t spraw a w yw fesiania aie- 
mieokian szyldów została u ła tw io n a  tak, że a le  ma 
ich llg d ile . (N iestety są! Przyp. red ). Na wesoraj- 
» » •  posiedzeniu dowzgzno się od tutejszych kup
ców, k tó ra; takie azyldy nad swemi sklepami Umie
ścili, by je  beizwłoest.!e usunęli. Leży to w leb in
teresie, gdyż podobne aflsae drażnią tylko ucsucla 
patryotyesne ludności. Należy się spodziewać, że 
kupoy tu te js i żądaniom tym bezawłoeanle zadość u- 
cayaią. Powód do dyskusyl dała właśeiolelka mle- 
caaral, która, w yaająw say lokal w gmachu poządo- 
wym w ten zposób budynek miejski, znajdujący się 
w rynku, nrzyoidobiła.

Po wyc«»rpanln porządku dziennego, przewodni 
esąey zam knął o godz. pół do dziewiątej posie
dzeń j ,

Zmarli.
Józef K u r i y d k l ,  dyrektor zakładu ogrodnleae 

go dla osieroconych chłopców im. św. Józefa w 
Krakowie, um arł nagle d iislejszej nocy na udar 
serca, przeżyw ią; lz t 76. Z m ettj położył wielkie 
saałngl dla aa k ła iu  św. Jóuefa, którego dyreaturem  
był od 4 8  lat

Mirosław E  d e r , zastępca Drezesa Bady powia
towej w Złooiowle 1 prezes „Sokoła" zloozowskiego, 
■marł w W lcyniu w 55 roku żyoia.

Z krajn.
TarnOW, 18 października. Staraniem  Tow aray

stw a „Sskoiy ludowej" otw arto trzy  oezpłatne czy 
teinie: w szkole Kościuszki na Strnslnie, w szkole 
Konarskiego na Zabłoolu, oraz w zakolu Staialo» 
aa  Grabówoe.

S am o b ó js tw o , w  Sędsizzowle o tru ł się morfiną 
20 le tn i Emil H a wie, praktyLant aptekarski, a prsy- 
•syn  dotąd nlccnanyoh.

Brody, 18 paźjslo rn lka Obydwie preiekoye o 
w ielkiej rewolsoyi franereklej, wygłoszone przes p. 
Maryę G e r z a b k o w ą ,  sgrom adzllj dażo publiczno
ści, k tóra obdariy ła prelegentkę aa inakom lcle wy
głoszony odczyt huczaemi okliskam i.

R ekrut Mełeńko, który prsed kllkn dalam i i  tę- 
■kaoty za swoimi (pochodził s  Bukowiny) poderżnął 
sobie gardło, um arł w Jip ltalu

W S ta n is ła w o w ie  odbyło się pod przewodnictwem 
p Posohlngera zgromadinnle obywatelskie w spra
wie roasseraenla antoaomil. Refurow tł dr Strońskl 
ze Lwowa. W  dyskasyi wzięli ndsiał pp. dr Cyga, 
dr Góral, dr Seidler, Horoszklewica, Bobelak I re 
ferent. P ray  jęto anaae trzy  rezolucje zgromadzenia 
lwowskiego i B a l r  m iejskiej lwowrkiej N atom iast 
poprawkę «r® Cygi, staw iającą także formalne „len 
otlm“ między sejmową reform ą wyborszą a rozsae- 
rzealem  autonomii o d r z u c o n o (?), jzko „osłabia
jącą żądania autoiom ioine wobec W iednia" Dehwa- 
loao również reaolnoyę, domagającą się jedLcgo man 
datu do parlam entu dla Polaków l i  Bukowinie.

! S «  ś w i a t * *

Ofiary walki o dziatwo polską w zaborze 
pruskim. Za artyknły r SDrawie oporu dsieel prso- 
oiwko i ii  m letklej aauce religii, sąd pruski akasał 
onegdaj redaktora „G azety Polskiej" w Kościanie 
w Poinańzkiem , p. C a a r n e o k l e g o ,  aa  2 mie
siące więzienia 1 100  m arek grzywny 

Z Warszawy.
—  Śledztwo policyjne w spraw ie onegdajszega 

napadu bandytów na Nowollpkacn ztwlerdziło, że 
z pomiędzy dwocb zabitych przea wojsko tylko je 
den był bandytą, mianowicie ten, którego sabito 
w miejscu ustępów sm, Naaywał się Stefan Sołomo- 
nowlca. Znaleziono n rsy  nim brannlng, szty let kan- 
kaskl orna perukę ze sztuczną brodą.

D rugi zabity w bramie nie był wcale uczestni
kiem napada. Był to sabjekt sklenowy od G allss 
Popach, Chronowicz, liczący la t 18, który, stojąc 
w bramie, padł od kuli żołnierzy.

Schw ytany w sklepie 1 raniony, a następnie 
przewieziony do cytadeli bandyta nazyw ał się Mel
chior W inkler. Będzie on oddany pod ząd połowy.

Ja k  się z powyższego okazuje, rosn lia t strzałów  
1 pościgu był nle8łycł anle mały. Zabito jednego, a 
raniono drnglegc la n Jy tę , 18 bandytów uciekło, 
a  natom iast zabito 1 niewinnego człowieka 1 r a 
niono ciężko 7 osób, w te j liczbie 1 diiecko.

—  P. P . S, wydała odezw ę, w której, potępia
jąc teror i zaDÓjstwa, praktykowane przez naro
dowców, aapewnla, że ae swej stron;/ tą  samą ta 
ktyką posługiwać się nie będsle.

—  „W arsa. D niewnlk" pisze, iż w ciąga osta
tnich dwó< b miesięcy do oberpolicm ajstra w arszaw 
skiego wpłynęło przeszło 4 0 0  podań o przyjęcie na 
posady rewirowych. Tym -zasem  w pollcyl w arszaw 
skiej je s t juz komplet rewirowych, a bras: jodynie 
polieyantów.

—  P rzy  ulicy P ańskiej ujęto wczoraj bandy cę 
Ja n a  F lereanka, przy którym  znaleziono 566 rubli. 
Udowodniono mn należenie do o rgan liacy l bandy
ckiej i ndsiał w kilku rabunkach Oddany będzie 
pod sąd połowy.

—  W czoraj powieszono w oy tadeli skazanego 
wyrokiem polowym, W iktora Motela.

—  P rzy  ulicy Targow ej młcdy izraelita , u jrz a 
wszy przechodzących tzm  dwóch polieyantów, wy-

rewolwer i zam ierzał i< nieb strzelić. Jeden 
z policjantów  ztoll rzucił się na niego i przy po
mocy żołnierzy aresztow ał napastnika.

—  W czoraj w godzinach południowych, w oko
licy ulicy Długiej, patrol wojskowy a oficerem ko
zackim dokonywał szeregu rew lzyj przechodniów. 
W ynikiem  rewlzyj było aresztow anie sledemdaieslę- 
om kllkn osób, przeważnie młodych żydów, bądź 
nie posiadających leg 'tym acyj, bądź nie mogących 
się wylegitymować z rodzaju aarobkowznla 1 m iej
sca zajęcia.

—  Eto. porządzeniem generał-gubernatora m W ar- 
saawy 1 gnb. warszawskiej; gen Olehowskiego, p riy - 
wróeoao reitauraoy-om drugiego rzęsa , oraa cukier
niom mleozarntom poiwolenle na triym an ie  lokalów 
otw artych do godz. 11 w nooy. W zzyitk ie Inne 
zakłaay z trunkem*, oraz zakłzdy handlowe 1 prze
mysłowe mogą prowadzić handle no gods. 9 wie
czorem.

—  Bezroboele służny aptecznej zosrtło skonozo- 
ne. W iększość włzśoiclell aptek przyjęła a pewaeml 
zmianami żądania służby.

—  W  Kielcach u c ię ło  wyenodzić nowe pismo 
tygodniowe p. t. „Eohz Kleleokie".

—  Z Radomia wywieaiono do gub. arehanglel- 
sklej ptacowników w arsztatów  koleje wych Adam- 
cayka, Dąbrowskiego, Jędryozzka, Koczarowskiego, 
Koohmana, Markowskiego, M aanrkiewicsa i Pasayń- 
sklegu. Zbsłanyuh żegnało na dworcu kolejowym k il
kaset osób. n,

Z Lodzi.
—  Nooy d ils le jsse j, po śuiałej rew izyt w mie

szkaniach , polleya a wojskiem aresntow ała fabry
kanta BronowBklego 1 właściciela drukarni Aptlna, 
oraa aarządiająoego łódaklm kantorem  „Dzwona 
polskiego, p. Latorowsklego.

—  Dziś w 98 fabrykach stra jku je  8 ,432  robot
ników.

— A koyonaryuiie Tow arzystw a akcyjnego J .  K- 
1 gar suskiego postanowili nleiw łocsnle przenieść za
rząd fabryki do B e rlin a , gdale m iesikają  już od 
roku

—  Przyjechała trap a  operowa w łoska, która jn- 
tro  rozpoczyna p rie d .ta w lb ila  „R igolettem " Ver* 
diego.

—  W czoraj odbyło się otw arcie uniw ersytetu 
ludowego w lokalu sakoły rzemiosł prsy olloy W "' 
dnej w obeonośoi około 300  nluehaosy, do których 
pnem ów il dr R iąd , w yjuśalająe u d a n ia  i cel an i' 
w ersyteia orna u s n a e u ją s  beapartyjmość iastytU ' 
cyi. P relegenel u jm u ją  się podilałem  sluebaeió* 
na komplety Dotąd zapisało się 560  slnohassy.

Bandytyzm na prowinoyl w Królestwia. W  R*
domin 13 b. m. o godz. 8 1 \ wieczorem do prze* 
chodzącego ul. D ługą m z la ru , F raac lisk z  P ruchn i
ckiego, niewiadomi ludsle dali 7 /y stria łó w  z re
wolweru, ran iąe go śm iertelnie, gdzie po kwadraB' 
■le u k o ń e iy ł  żyeie w szpitala Mordersy amknęll-

W  Sosnowcu w pobliżu fabryki Schillera aiesn* ' 
ni ludale pięcia w ycinałam  i rewol werowemi u b i l i  
robotnika a huty „K atarayna", Macbnrę.

W Będalnle bandyci peatrzelili żołnierza i zr» 
nlll śm ierielnle przejeżdżającego kupca.

W  Dąbrowie górniczej dokonano wcaoraj sas»«‘ 
■ądu nad dwomu lodami, podejrzanymi o bandytys* ' 
Obn u b ito .

Z Piotrkow a donoizą, że na powracającego ze W*' 
Ręczno do m- Przedborza żyda M oiika R ublaa n *' 
p a d ł o  d w ó c h  u s b r o j o n y o b  b a n d r t ó w ,  
debrało 152 rb., pociem udało zię w arronę las*' 
Robin, widząc naójeżdżająoe wozy, począł krzysze11- 
wzywająo pomocy, w ów em  jeden z bandytów wró' 
olł 1 wyatr lałem i  rewolweru położył R. trup**’ 
Doazem zbiegł.

Rewizyt I aresztowania w Kijowie. W  
tnlsb dalach polioya kij o w . . a  dokonała bar*1 
wielu rew iiy j, przeważnie u urzędników połudu" 
wr> *cayjak>ego aynaykatu rolniczego. Rew<zye •l*’ 
dały żadnych rezultatów  Podczas rewlayi wa*®’* 
do ayndykatu alejaki Dawid Heaht, u którego zb* 
leiloao w kiejae. i bilety na jak iś koncert, ni e**"' 
patraone w m arki stemplowe 1 koreapondene/e. * 
aresztowano i odprowadzono do eyrknłu. O góle* ó* 
konano około LOC rewiayj.

Skonfiskowano podobno oałą l i te ra ti rę  I k o re lf1’* 
dency ę miejscowego komitetu p a rty l sooyal-d* *‘ 
.ratyeaaej Między lneemi rewidowano mięsaka* ’ 

M, Dorosaenkl i S. P tkm a. Nie jednak podejrz**^ 
go nie ua lca lo n o . Nadto dokaaano rew layi w 
n r 41 p rsy  ulioy A lekunarow sk iej n L. Goni* f 
kiego, gdzie znaleziono bektograf i dużo druk 
nielegalnych; G oniąiik lego  a r e a a t o w n n o .  j,

W  nosy areu to w an o  w mlesikanlnoh n r  z ę i *
k ó w  z a r z ą d u  k o l e i :  Masą, Lewickiego i
źnieeowa. W  m ieszkaniach Innych kolejarzy*
dzież n kontrolera ruchu W orebjowskiego doke**#,
rewlzyj, któro jednakże nie dały żadnyah re*® ^
tów. Dokonano rówBleż rew la rj w u r rą d a ie  *
w szufladach biurek każdego a urzędników.
waż o w ezeu o j godzinie urzędników w iłu ż t1®
sicze niema, więc pozamykane biurka pootw «'
przy pomocy wezwanych ślusarzy Rewlzyj
■o również w biurkaeh kolejarzy aresztow any0
noay prsyesem  u Kuznieaowa znaleziono j*h *
obnnkl z wypłasonyeh rozmaitym osobom *®** j ff- 
— - - ■   * Zre**stę^kolejaray wydalaiu słnźby drogowej 

w aae zostały wszystkie wydziały. ,  ,i*i
W śród aresztowanych urzędników karząóo j 

południowe u eb o k n lrh  snnjduje a li równi** ^  
Dj*kowown, po dokonaniu rew ł«yf w je j *
al°- w**#

P ray  ulioy M -Błagowlesaoaeńsklej area* j,e»- 
■tudenta Jegorowa. W  domu nr. 5 p rar 1 
trału  ej s.-ewldowaao aajdokładniej mleazkaa o jfl- 
hrael Bogaoklob, atudenta 1 poruc-jik*  j*° oftt 
cklego. Zaali-tlono aporo druków nlelegai >' gr0' 
frach t na otrzym anie praea oficera 35 P® .e|»t* 
ków w jęsyku małoru^k'm Odu Bogacki

Hyoiena włosów. Shamnooinn Petrole. iałdń  i  Pan n**te d*iiładnl«J t prędzej imjo srtosy. 1  ditesłęoin minutach 
wysjohają samo. Własy Dla pi^oią się. Hłalwia Łrtraty spjsdb fryzawaula. Za- 
hodiega padania l rord^aUnln włosów. Pozostania przyjemny iapa ob

WISKIDA BE^I
i S a i o a  f r y i - y o r s k i .



j° b o ta  8C P aździern ika  jjiAML h i  5fS9

.  ,.*0, Pr>y i r e i i to w i i ln  po ru e in lk i obecny był 
*° 1,11 pułkowy, w jego też to w iriy itw le  wyala- 

0 sflaerfc do tw ie ru y
Zrobiono też rew iiyę  w kloaka „Nawało* aa 

a * n,*ey Teatralaej 1 Fnaanklejow aklej. Zaaloilo-
0 ta «  około 100 aatnk aabromloayoh poeitówek. 
oak opleeaętowaao, w łaścic ieli aai śetyeh***.' ale

oa»*le»loau
Uj$uir a n a rc h is tó w . Z Białegostoku śonoua- 

^  *< *"ialk oehroay k ap .taa  D ie re w lig o , obcbodaąe 
śn ir  15 b. a. w is io re m  nlloę dn raacą, awróelł 

f aa  gromadkę o ia ln  I n d i i , żywo o c iew i 
°tatawlająeyeh Z - k m w i  y Im r a n i ć  a lt a ntlej- 

le*i oacer ów otoeaył ich wojakiem 1 odeałai do
1 ‘•yl- gaaie p riy  jeaaym  a ire i itO ’ anyoh imało-

m lo iaiaaą pienięć wytłoeauaą a aaplaeaa: 
«łoatoaka grupa aaareblatów  - komunletów1*, oraa 

P*d*łkc i  eaerweayia tuaiew  A reaatowaal aą gar- 
4f*»aał, tkaaaam l 1 aiewcaml.*

Ludwik T lo n a  WO więzła nlu. Znany w M l u 
**6ah wybitny wapółpracowalk afyaaego plam i hu- 
* •  Ta y*am jro „Slmplleiaaimua*, Ladwik Thoma, 
^ p o n y  odafadywaale kary  asećeiotygodalpwego 
**»*’tn la  w dema karaym  w S tid e lh e in  pod Mi- 
‘-dehlum. Thoma iK a ta ij  aeatał aa  tę a a r i  w lu le - 

aa obrat* lleeaoyata Bohna 1 wogóle proteataa- 
•*Uh paatorów a ebraay te j dopatrayła alf prokn- 
r» irys* w Moaaehlmm w wlerasu Tuom j praealwko 

awaaema rum ow i moralaoielowem",
Pochodzenie generałów franouaklob. Ohoalaż 

,ł  s tra ty  Alaaeyi i L o taryag ll minęło prioaito  35
lat we traaeuakim  korpuole ohceraklm aasjdn je  alf
wielka itom nkow o Mesba jfiaerów, poahodaąaych a 

dwónh krajdw  aabraayoh Dotąd A lńioya 1 
Lotarygla doataraayla F raaay l a a ja lfk a ra  lloibą 
Koaeratdw Obeaaie w oaraaej ałażbie aaajduje alf 
”  arm ii fraaaaakiej 59 generałów, poohodaących a 
^laaeyt lab L o ta ryag ll, poaaałużbowyoh około 60.

Aiaaayl 1 L o taryag ll idale P aryż, a którego po- 
•ko#* 33 aBraayah geaerałów. Z B re ta il i  pooho- 
^*1 94, a B argundyl 91, a Algeru 4  geaorałów.

W iele koloale fraatuak le doatareayły 9 gearra  ■ 
sagraaioa trsean.

Zri i l o w o r i y n e ń .
Z A k ld e n  I u n i e — n a i d  Poiiedaeale wydalała 

Loiogkesaego odbydale aia w poaledalałek 99 om. 
* godi ff wieaaór P oriadek  d ile r  a r  Cał. J .  Oin- 
" 'b  Sprawoadaaie a podróży imakowej do B ip p sri-  
*Un; cal. J . Ealicabaeh AreLIwnm Filomatów 

Z „ S o k e t* u poagoroklego. D ala 90 b. m. od- 
“ta ą  i i f  w totejaaym „Sokole* dorocaae aa wody 
^oielm skow akle, a to w ćwloaeaiaoh aa  drążkn, 
u',ręe«acL a a  kÓłkacL i koalo, dalej w akoku aa  
* Tiokcdó, w ddw igaaia ciężarów i aapaaaoh. Do 
j^*lała w iiw o d ic h  agłoiiło alf a l lk a a a ita  osłon- 
jf * „Sokole* to te jtieg o , aajleplej wyówleaoayoh.

iędalów a o i ta ią  aaproaaeal eałoakowle „Sokoła* 
Ltakn^aklego 1 iaal. Zawody ro iD o e in ą  ai« o godi. 
^V» wieaaorem. W atfp  aa  aalę dla oałoaków towa- 
r*y«tw aokolleb beapłatmy.

ło p a tek  D ow laio low y Do dalilejueg* nam era 
Heformy* d o łą c r a y  a r k a n  11 powieści Bole- 

M* w itj p t  „Nad modrym D aaajem *.

■'■nowaali. Jea  Heoako. na **tc el pomociiluiy p r  y 
***ele realnej w Krakowie aoath reakryptem Rady aakol 

krajowej w Opawie aam anowanj aanępoą naooiy- 
“*®'a w glmn polakiem w Cieaiyula.

1 uraaay; a maiaiatmon więznlśw poniyoreyor Lwa
Jh trn , adtleloDt ^yć ma iavomoga i •  K. f  .dania 
w ndydft ■ t  p ria d ita ilć  do~ody, że był wiffnlau. po 
Womym ae a ir praekr^ayt 94 la t rycia, la  oierpl 
ledoatatek) do I I  b. m di m aguuatu  w KrakeWe lob

sk<adki'D iu „Ton „Sakoły latowaj* ałtayi F. Bea- 
l1r»ki ł  fi 67 h, tearane aa wiecu araędników poda-
‘łowyeŁ

U p r-to n  n i t r u  n iij ik n g o
t '  aobotf: „Bodenhelm*, u tok i w 5 aktach w laniem  
‘ “jTfcua Rydla 

W aledaiaie „Bodcaheim*.
W ponledilałek „Marnotrawny ojciec*, 
j j e  wterel Bolenheln*- 

» drodf: „Odwieoilia bali*.
L i oawartek „Pan Jowulaki*.
JJ ivb k< „Zimowa powieść*
W aledalelę „Zimowi powieść*.
Jnipurtofcr teatru ludowtgo.
^  lob łte „Zydal*
"  m edilelr po południa: „Na *iegórckaor*; wie- 

<i*°r „Naaae "rwaoakl*.
„ ^tloiLtrZk W a kotę 9C pat^aleraika: r raenloaie- 
d*.? <Wl Woioiecai i Iren” p. m.; w niedciele t l  paś ■ 

'*5* r Jana Kaniego i TJriiUl; w ponledalałek 29 
, Filipa b ii i Kordnll p m
Wanhód cłodoe 90 paddalernlka o goaalni. 6 mlnnt 19, 

o godi. « m. 8i długośr d n i. godeh. 1(1 bl 17. 
kraaeviRiegc onaerwaierynm Dnia 18 pnldtlernika 

ą^QI m en doeaeos od 8*7 do 4* 17*7 C.; barometr we-

*sli j a padaaleralka o godalnle 7 rano aaan oaromr
743-: mm., term om etn 8 5 C.; wiatr waohodn’

G m b p y a lik B . Krzyiztlfory 
p * M k 6 w ,  W ynajmuję i sprzedaje pierw- 
^ rz ed ry ih  fabryk fortepiany, p ian ina, harmo 
 ̂ i pianole za gotówkę lab na sp ia tr  nawet 

^śedtom iesieizna ■nttrttmentT nżywane od 
11 daj niższych

Uzial ekonom-czny.
« '  '^■ajłłlol eo.trairej jrg e w ir ea eydte t Krekewle.
k7ć *'» 19/10 1906 >. Na liaiejacy .arg jpęuiono- a) 
4' ' ̂ b ł łe g  roałego 964 js tn l  b) jałownli i 21 aatnk,
’an, eił t  90*' aatnk, d) o wie. 1 kóa ’7 aatnk, e) nleic-

448 , ,*ni Ba*0* 10,t9
«o* a paaay płaoono po 80 do 88 aor., woły vpa
hvj6 9° — do — kor., arowy po 61 do 7b kor., bu- 

90 70 do 88 kor., oieipti. p* 76 do 80 kor. la  Je- 
*6 j .  metryoan] śywej wagi, cielęta na u to k i po 
-a hO k o r , nlerogaoian| tnoaną po 80 do 86 kor.
"o oetnar meti. żywej wagi, nlerogaolanę tuoamą

do lb2 kor j r  a le. sina metr. .aeśae; wagi,
^  60 * artnki po 90 do 94 kor., krowy aa aatnkę pi 

(Silili, kar,, buhaje aa aatnaę po — do — kor.mu , U mm mm.mm? -  .u --
p*nb dla nuej 100wej komamoyl ojrdła rogatego. 

* gn _u>»Dgaoisnj 810 aatnk, na ekspert i ae rogn‘kl
r 4*oj. *eaiedniob bydła rogatego 179 aatnk, nle-

70 aatnk, poaoatało d Irnglego targa —

ioa u ' ’wyżue obiioaoni bea opłaty akoyaowej.
V> ja  paddalerr I  aannlor aa paidaietHa 14*88
.** paaenioa aa irwleoML 180. 14 81 do 14 84, 

la-A*44*^ "Bk 18*09 dc \F 04 iytu na ewleolri 
< ł r  ' do 13-19, owlea na paśdalunlk 1418 do 
,»» a* r ® 3 kwieoleś 1806 14- 4 do 14*16; knknry- 
J  a. “ rtod -*— do — ; knknrydaa a r  wraeaiefi 
S i  j. ‘j  8S, knkoiydai u  ma 1804 1016 do l n 18, 

a  0 ,*n i * fU l»lo t “6 90 do 86-40.
^U«jaa*. '  ^  °hęć kuima ałaba, riaoaoblenia prayje-

"• bochmurao

a t m e  w i a d o m o ś c i .
v*Pa»,i^ r z ą d n  z k o ś c i o ł e m  w H i- 

.  1 ^aostrza się Hiszpaheka E ada mini-

'Uiach,
wczoraj projekt ustaw j o sto- 
który poddaje wszystkie on-

gregacye p o d  w ł a d z ę  p a ń s t w o w ą ,  zaka
zuje udzielani* publicznej nanki, przyzm je rzą 
dowi p r a w o  w i z y t a c y i  k l a s z t o r ó w ,  
nakłada podatki na kongregacye, zajmujące się 
przedsiębiorstwami przemysłowem: i p r z e w i 
d u j e  r o z w i ą z a n i e  k o n g r e g a c y j  z a 
g r a n i c z n y c h  i tych, których kierownictwo 
znajduje się za granicą.

I r o n l k f t  I v o « 8 k f t i
L w ó w , 1& p aź d z ie rn ik a . 

Obywatelstwo honorews dla Lotińakiego, Na
watę ple w oso.ajai igo poaledieaia odeaytał preaydent 
p ¥  1 e h a 1 a k i maatępnjący w nloaek, podplaany 
praea w aiyatkioh oberayob aa  poiiedienln radoów 
miejakieh

„W  um jłow6m życiu naaaego te 'aata  od la t 
blisko eaterdaieatn odgrywa w ybitną rolę d r Włn- 
dyałnw Łoalńaki, jnko lite ra t, publicysta, histeryk, 
abieraea pam iątek narodow ych, eałonek wleln To- 
w arayetw  nankowyeh. Co aroblł dla mlaata —  w ia
domo pow iieohaie. W  monnmentalayeh awyeh daie- 
łaah, jak  „Złotaietwo lwowakle*, „P atryeyat i mie- 
■leaanitwo lwowakle*, „S ita k a  Iwowr^a w &.VI 1 
X V II w ieka*, ed s łc iił świi^ne, a praed nim nie- 
anano karty  dalejów Lwowa, roabndaił aamltowaale 
de jego p riesa iośti 1 Jogo pam iątek, iław ę jaga po- 
nloai aa  waayatkle krańce P o lak i, a jako konaer- 
w ator I abieraea pam iątek ooalił od aagłady wiele 
świfeiików lep^aej prseaałośal 1 sashoweł je  aa  pa
m iątkę prayaałym pokoleniom. Dsieiam l iwomi pod 
nlóoi dem j mieaaeanńatwa iw onakiego, jego anmo- 
wiedaę 1 onloaił ją  ryeerakiem wapoanieniem  po- 
święeeaia 1 chlubnych eayaów dla ojesysny, oa aa- 
m arłe obndalł asha 1 płumlean iml literam i akreś.lł 
w ielką ahwałę i potęgę dacha m ieastiańatw a, waka- 
anjąa mn drrgę na priyanłoić śladam i praessłośal. 
K siążki Loaińsklego o Lwowie —  to nletylko p ra
ce aankowe, Liatoryesne, ale to praodewaayetklem 
gorąoe nmitowaaie aaeaego grodu , to obraa , który 
wielki m istra słowa 1 myśli raneił, o lśaiew ająs aim 
i w ije pokoleale 1 do m lłośti yfłasaeg gaiaada je 
wiodąc

„ S łn sa a a , aby m ia s to , które jnż w X V I w ieka 
ku biło aiote medale aa  ezeić mężów a a n k i , jak  
a. p. S taa. Saraickiego, i dalś neiolło m ęża, który 
dla kniinraiaegc rorwojn Lwowa położył alespożyte 
aaałngl —  ndaielealem ma najwyżiaego odnnaeae 
ala, jakiem roaporaądaa, t. j. obyw atelstwa boaoro- 
wego*.

W aloaek powyżaay p ra jję ll radey bneanemi okla
skami 1 dla formalności p ra jję li go ws*yaoy prses 
podniesienie rąk.

Townrzvatwo mllaśnlków starego Lwowa
ntworsono w stoliey krajn. Zadaniom Tow arsystw a 
będaie atraż i opieka nad pamiątkami i pommlkaml 
prsesałośel, ab iersale aabytków, nankowe badanie 1 
publikowanie prao o „starym  Lwowie*, aby tym 
sposobem prsekasać mowym pokoleniom miłość dla 
„starego Lwowa*.

H teatrze Iwowakla praedstawioao „D alenlaę 
Orleanską*. S ita k a  ta  a le  graną była we Lwowf* 
od la t prassało 90. O ita ta l raa graną była w r. 
1903 «e i  p W aleryą Solecką w roli tytułowej. 
Obooaio a wielkim a a p a łsa  g rała  Joaaaę  paai Sie- 
masakowa.

Mianowania urzędników aagiatratu. Na wcao- 
rajsaem  poaied ie iln  lwowakiej Bady m iejskiej ta -  
rsądslł presydemt posledsealc ponfae, aa  którem 
mtaaowaao komlasraa p. W ładysław a Hofmokla te- 
k re ta r ie m , koneeplstę p. S taa tiław i Platowekiego 
Kumiraraem, p. S taaleław a Rogcaaa koaeeplstą. —  
Asystentem inżynierem mianowano p. Mendla Berg- 
g r tta n , adiunktem budownictwa p. W itolda W ołań- 
■kiego: arshlwarynsaowl mlejakiemn drowi Aleksaa- 
drowi Caotowsklemn ndsleleno rangę I pobory rad 
cy i  tytnlem  dyrektora aroblwnm.

Gremium agentów handlowyoh sawiąsnjn się 
we Lwowie. Zgrom ndsotle odbędale się wkrótce. 
Oao postanowi wnieść s ta tu ta  do nam iostalctwa.

Zmarli.
Adam I f e r n n o w i a a ,  1* yalor, ad jank t bndow- 

alotw a w namieatnletwle, syn protomedyka, um arł 
we Lwowie w 9S rokn syela.

I Rosyi i zaboru rosyjskiego.
Dzienniki petersburskie omawiają obszernie 

fak t niendzmlenia legalizacji stronnictwa „po
kojowego odrodzeni,* fiosyi14. „Towariszcz“ py
ta- „Dokąd idzie w swojem odosobnienia spo- 
łecznen. rząd? Gdzie są granice uznawanej 
przez niego legalności? Co zagraża jego spoko
jowi i bezpieczeństwa?* „Sti&na* zaś pisze 
„Zaliczywszy stronnictwo odrodzenia do wro
gów swoich, gabinet wrócił w zupełności na 
łono prawdziwej swej matki, odosobnionej bm- 
rokracyi*.

Dziś krążą po Petersburga wieści, że w dnia 
30 b. m. ma się pojawić manifest carski, ob
wieszczający „nowe n lg i* — między innemi tan 
upragnioną amnestyę. — Pu tylu przykrych ~a- 
wonach wieści te spotyKają się z niedowierza
niem.

V. postępowania rządu wogóle pełno sprze
czności. To samu ministerstwo, które odmawia 
leg dizacy. tak  lojalnemu stronnictwu, zaoDyło 
się na niezwykłą względność dla uniwarsytetn 
w Moskwie. U niw ersytet ten ponownie otwarto; 
wycofano z niego znów posternnki policyjne i 
to pod warnokiem, że profesorowie sami zano- 
biegną odbywaniu w jego mnrach zgromadzeń 
rewolucyjnych.

Tymczasem m inister rpraw  zagranicznych 
1 z w o 1 s k i s ta ra  się za pośrednictwem francu
skiego swego kolegi o n o w ą  p o ż y c z k ę .

W  departamencie spraw duchownych wyznań 
obcych — jak  donosi „W arsz. Dniewnik* — 
nkiadane są obecnie przepisy, dotyczące s e k t y  
m a r y a w i t ó w .  W edług tych przepisów, do 
czasn wydania praw a ugólnego o se ttach  i sto
warzyszeniach religijnych, związek maryawitów 
będzie uważany za Bektę u z n a n ą  p r z e z  
w ł a d z ę ,  przyczem jej dnehowni i wyznawcy 
będą mogli bez żadnych przeszkód spełniać 
wszelkie praktyki religijne w Kościołach i do
mach modlitwy, wzniesionych k o s z t e m  o f a r  
d o b r o w o l n y c h  m a r y a w i t ó w .

(Telegramy ,.H. Reformy* 2 19 października.) 
Nowy manifest carski?

Petersburg. Dzienniki donoszą, że w rocznice 
wyhama zeszłorocznego manifestu konstytucyj
nego, a więc w dnia 30 b. m., ma się pojawić 
nowy manifest carsai, zarządzający rozmaite 
ulgi. Między innemi ma nastąpić szeroka amne- 
stya I zniesienie polowyob sądów wojennyoh,

a  dalej ma być wydane pozwolenie na odby
wanie zgromadzeń przedwyborczyob dla wszy
stkich stronnictw

Cisza cmentarna.
Petersburg. Oprócz jnż zastosowanych w in- 

fitytncyach rządowych środków, w celtr o g r a 
n i c z e n i a  p r a w  p o l i t y c z n y c h  u r z ę 
d n i k ó w ,  m r-isterstw o w o j n y  przedsięwzięło 
iebzcze inne środki najściślejszego dozom nad 
najmni jszemi choćby ntbybieniami w tym kie
runku, zarówno urzędników, j a k  w o j s k a .  — 
W ydany w tym przedmiocie okólnik oddziałał 
na urzędników instytucyj rządowych w duchu] 
zupełnego zaniechani* wymiany myśli. Każdy 
urzędnik bowiem w obawie podujścia nnika 
wszelkich rozmów podczas urzędowania n a w e t  
z k o l e g a m i .  Panujące dotychczas stale w 
kanrelaryach władz ożywienie obecnie zupełnie 
ustało.

Z tajemnic więziennych. 
Petersburg. W więzienia aresztanckiem k o 

w a l e  a r e s z t a n c i  o d m ó w i l i  k u c i a  k a j 
d a n .  Zarząd postanowił kncie kajdan z pracy 
więziennej w y k l u c z y ć ,  a winnych nieposłu
szeństwa ukarać.

Sądy wojenne.
Petersburg. Za opór przeciwko rozkazom i za 

nsiłowany bant, sąd wojenny skazał na c i ę ż k i e  
r o b o t y  następujących m arynarzy z „Bogaty- 
ra “ : Pandipzyna i nurka Tulikowa na la t 18, 
Dubiennikowa na la t 15, Pmawiricyna na la t 
19, Żnkowa na la t 10.

Proces Rsźestwieńskiego.
Petersburg. Wyrok, wydany czasn swego w 

sprawie admirała B o ż e s t w i e ń s k i e g o  (pod
danie torpedowca „biedowoj*), został zmieniony 
w następujący sposób: B o ż e s t w i e ń s k i  z o 
s t a ł  u w o l n i o n y ;  Kapitan B a r a n ó w  I  usu
nięty ze służby z pozbawieniem rang orderów 
i odznaczeń; kapitarow ia C h a t i e  i D e c l o n g  
usunięci ze służby bez pozbawienia rang; puł
kownik Filipowski i porucznik Leontjew pozo 
stawieni w służbie z następstwem prawnem 
k a r y :  kapitan Siemionów, porucznicy Krzyża
nowski i Wieczesław, miczmani 0 ’Brien de 
Lassy D em czvńsk i, Cwiet, Koladnicki i sztabs
kapitan Hjntowicz uwolnieni.

B a n d y t y z m .
Petersburg. W  P e t e r s b u r g u  w e  w r z e  

ś n i n  z ł n p i o n o  119 s k l e p ó w  m o n o p o 
l o w y c h ,  jeden skład, dwa transporty z wód
ką i ograbiono 6 Inkasentów. Niendałych za
machów na monopole było 7, jeden n« sKład i 
na 4  inkasentów. W jednym przypadku inka
sent s y m u l o w a ł  o g r a b i e n i e .  S tia ty  skar
bu wynoszą 82.8S8 rnDl„ We wrześniu było 
17 napadów mniej, niz w sierpniu, a stra ty  
wynosiły o 38.120 rb. mniej.

Twer. Dokonano ta  napada na p o b o r c ó w  
a k c y z o w y c h .  Poborcę Kondratiewa z a b i t o .  
Hermanów z m a r ł  z p o w o d a  r a n y .  Bandy
tów było trzeeb. Pieniędzy zrabować nie zdo
łali.

Jarosław. Wczoraj w nocy czterech ludzi u- 
zbrojonyeh z r a b o w a ł o  z m a k a r o w s k i e -  
g c  o d d z i a ł a  p o c z t o w e g o  1100 r u b l i .

Petersburg Zginęła kartaozewnlce rozebrana 
z mnóstwem części zapasowych, w y s ł a n a z 
z W a r s z a w y  d o  C h a r b i n a .

Na kolei warszawskiej w pobliżu G a t c z y 
n y  ladzie nieznani strzelali do poolągu osobo 
wego. Kole powybijały okna i utkwiły w prze 
ciwległej ścianie, nie raniąc nikogo.

Humir rewolucyjny.
Tw er Pewnego p o l i e y a n t a  tntejizego od

dano, po ndzielenin mn dymisyi, p o d  s ą d  z a  
to , ż e  p o d c h m i e l o n y  śpiewał na poste
runku marsz rewolucyjny.

Z Rady państwa.
(Telwgr. „N Reformy" z 19 października)
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzenia Izby po

selskiej, prezydent poświęca wspomnienie zmar
łemu posłowi H o r o r c e ,  następnie podaje do 
do wiadomości, że poseł C i p e r a  złożył man
dat do komisyi reformy wyborczej.

S t e i n ,  S c h o e n e r e r  i t ow zgłaszają wnio
sek nagły, wzywający rząd, a b y  p r o w a d z i ł  
r o k o w a n i a  z W ę g r a m i  t y l k o  n a  z a s a 
d z i e  z n i e s > e n i a  w s p ó l n o ś c i  c ł o w e j .

O l s z e w s k i  interpelnje m inistra spraw we
wnętrznych w sprawie urzędowania władz po 
wiatowych w Galicyi, g ł ó w n i e  s t a r o r t w a  
t a r n o w s k i e g o .

Bazyli J a w o r s k i  interpelnje m inistra spraw  
wewnętrznych w sprawie wyborów gminnych 
w M etyszczouie (Brzeżany) i postanowień s ta 
rostwa w Zaleszczykach o postępowanie wobec 
ludności ruskiej

B ł a ż o w s k i  interpelnje min. obrony kraj. 
w sprawie stosowania ustawy o pod wodach 
wojskowych.

B r e j  t e r  interpelnje m inistra sprawiedliwo
ść* w sprawie zachowania się wiceprezydenta 
sądn dra P o g o r z e l s k i e g o  i radcy sądu 
wyższego dra K a i s e r  a i niemożliwych z tego 
powodu stosunków w s ą d z i e  k r a j .  k a r n y m  
w K r a k o w i e .

K r e m p a  interpeluje m inistra obrony krajo
wej o nadużycia, spełniane wobec r e z e r w i 
s t ó w ,  powoływanych na ćwici.6! ia.

Ministrowie S c h o e n a i c h  i D e r s e h a t t a  
udpowiadaią na szereg intsrpelacyj. M inister 
D ersehatta odpowiada między innemi na inter- 
pelacyę Dosia Schreitora w sprawie prowadzo
nej przez adm inistracyę kolei państwowych 
akcy celem p o l e p s z e n i a  b y t n  p e r s o 
n a  I n  k o l e j o w e g o .  M inister zaznaczył, że 
akcya, podjęta przez rząd, w y m a g a  p r a w i e  
5 m i l i o n ó w  k o r o n .  SłuLzne żądania urzę- 
di ków rząd jnż wypełnił, co też uznali nrzę 
dmcy sami. Co do innych zyczen. które na ra
zie n>e okazały się uagłemi, b ę d ą  o n e  s p e ł 
n i o n e  w c i ą g u  l a t  s z e ś c i u .  Dotyczące 
samy zostały jnż wstawione w bndżet.

K r ó l i k o w s k i  imieniem komisyi nagany 
przedkłada referat w sprawie pusłów Onciula 
i S ternberga wraz z wnioskiem, aby S tera ber 
gowi n i e  u d z i e l a ć  n a g a n y .

O n  ci  n i  oświadcza, że zwołania kumisyi żą
dał dlatego, aby udowodnić nieprawdziwość do- 
woaów Sternberga.

S t e i n b e r g  przytacza przyczyny Bwego wy
stąpienia i zarznea Oncinlowi korupcyę.

Brak kompletu.
Wiedeń. Po Sternberga jeszcze raz przema

wiał poseł O n c i n L  Po faktycznem sprostowa
niu posła W a s  s i l  k i  i Końcowym wywodzie 
re ftren ta  komisyi przystąpiono do głosowania. 
Za wnioskiem komisyi oświadczyło się 8 gło
sów, przeciw 42. Wouee braku keapiotu (!), 
jak i głosowanie wykazało, z a m k n ą ł  p r e z y 
d e n t  p o s i e d z e n i e ,  oznajmiwszy, że o te r
minie następnego pos eJzen a zawiadomi posłów 
w d r o d z e  p i s e m n e j .

Sytuaeya
Wiedeń. S y t u a e y a  n i e z m i e n i o n a ,  ro- 

kov snio kompromisowe t r w a j ą  d a l e j ;  do- 
ty r.czai, pazostały bez skutku.

Wfedeń. Przed dzisiej’szem posiedzeniem Izby 
odbyły się posiedzenia kinbów: c z e s k i e g o  i 
p o s t ę p o w o - n i e m i e c k i e g o .  Na obn zaj
mowano się wypadkami na wczorajszem posie
dzenia komisyi wyboiczej W  klubie c z e s k i m  
większość p o t ę p i a ł a  o b s t r u k c y j u ą  t a  
K t r z ę  p o s ł a  S t r a n s k y >  g o  i jego zwo
lenników. mniejszość broniła tej tak tyk i i o- 
świadczyła, że d a l e j  w t e n  s a m  s p o s ó b  
p o s t ę p o w a ć  b ę d z i e .  Z dysknsyi wynikało, 
że w o b n  grapach klnbu n i e m a  s k ł o n n o ^  
ś c i  d o  p r z y j ę c i a  p r o p o z y c y j  k o m p r o 
m i s o w y c h .  Mimo to parlam entarna koiuisyn 
klubn czeskiego rozpoczęła nowe rokowan.a 
z prezydentem gabinetu.

Praga, „Narodni Listy* donoszą, że ostatnia 
konferencja bar. B e c k a  i m inistra P  a c a  k a 
z p r z y w ó d c a m i  k l u b a  c z e s k i e g o ,  jak 
kolwiek trw ała przeszło 2 godziny, w Uczem 
nie zmieniła sytnacyi, „Narodni L istyu uw aicją 
ją  za b a r d z o  p o w a ż n ą .

Pogram  pracy
Wiedeń. Dziś o godzinie 8 odbędzie się kon

ferencja  przewodniczących klubów w cela uło
żenia dalszego programu pracy dla Izby posel
skiej. CL.juz o to, ażeby przedłużeni”, dotyczące 
n p a ń z t w o w i e n i a  k o l e i  p ó ł n o c n e j ,  s ta 
nęło jak najrychlej na porządku dziennym w 
p l e n u m  Izby.

Deputacya pacztowa.
Wiedeń. Do parlam entn przybyła dziś aepu 

tacy a z w i ą z k u  p a ń s t w o w e j  s ł u ż b y  po
c z t o w e j  i t e l e g r a f i c z n e j  i prosiła mini
strów i posłów o poparcie ich akcyi o popra
wienie bytn. Przed gmachem panam enta k i l 
k a s e t  l i s t o n o s z ó w  i u r z ę d n i k ó w  p o 
c z t o w y c h  w nmformach czesało na wynik 
konferencyi.

M u l i m  I t il| | t t i itn i
w a d — e i e i  „ N .  R e f o r m y

t drla 19 MjHzloralkft
Wiedeń. W kołach wojskowych tw iardią, że 

szef sztabn generaiaeg B e c k ,  po ottąpienin 
z obecnego stanowiska, utrzyma nomiaacyę na 
k a p i t a n a  g w a r d y i  w miejsce ks. Józefa 
W indischgroetza, który onegdaj umarł

Paryż. B rosyjski ambasador w Paryża bi 
Mohrenheim zmarł w 89 ro k i życia.

Niwa biskupstwa w Czechach.
Praga. J a k  donoszą dziennie! czeskie, prze

wodniczący czeskiego zw iązki duchowieństwa, 
ks. Panly, bawił wczoraj w W iednia i konfe
rował z prezesem kluba czeskiego Kramarzem 
w sprawie utworzenia d w ó c h  n o w y c h  b i 
s k u p s t w  w C z e c h a c h ,  niem:eałiego i cze- 
-kiego, a nadto w sprawie narodowego rozgra 
mczenia archidyi cezj praskiej.

W idmi olbrzymiega strajku.
Berlin. B c a a  p r z e m y s ł o w c ó w  g ó r n i 

c z y c h  o d m ó w i ł a  p r w a d z e n i a  r o k o 
w a ń  z p r z e d s t a w i c i e l a m i  a w i ą z k ó w  
g ó r n i c z y c h ,  żądających podwyżKenia ptacj 
dziennej o 15 procent, n i e  u z n a j ą c  i c h  z a  
p r z e d s t a w i c i e l i  o g ó ł a  g ó r n i k ó w .  — 
Przemysłowcy oświadczyli jednumyślnie, te  wo
bec znacznego podwyższenia płacy w r  z. uwa
żają, że wynagrodzenie góraików jest wssedz,e 
w y są c z a ją c e .

P rze tiiin ii w Strbli.
Berlin. Do „Vossiscne Z tg* donoszą z B e l 

g r a d u  Byli ministrowie W l i c z  i S i m i c z  
powołani zostali do B e l g r a d u ,  do króla. — 
Z tego wnoszą, ze obecny prezydent gaoinetn 
P a s i c z ,  z m u s z o n y  j e s t  p o d a ć  s i ę  d o  
d y m i s y i .

Belgrad W zwiazkn z wczorajszemu interpe
lacjam i p a r t y e  o p o z y c y j n e  zamierzają o 
głosić różne dokumenty o m achinacjach S c h n e i 
d e r a  w C r e n z o t ,  z powodu których otrzymał 
on dostawy. S ądzą, że sprawa ta  d o p r o w a 
d z i  o b e c n y  g a b i n e t  d o  u p a d k u .

N a s tę p c a  S a r r ie n a .
Pary i. Osobiści przyjaciele Clemenceau opo

wiadają w kuloaracb Izby, że przesilenie gabi
netowo trw ać będzie tylko króiko. Clemenceau 
w 24 godzin po powołaniu do prezydenta Fal- 
lieresa przedstawi listę gabinetu. Organizacye 
skrajnej lewicy oświadczają, że nowy gabinet, 
ktokolwiek stałby na jego czele, będzie musiał 
być r a d y k a l n i e j s z y m  i bardziej jednolicie 
dbać o przeprowadzenie reform. Tylko pod tym 
warunkiem następca Sarriena może otrzymać 
poparcie Izby.

Dziennik „Hnmanitó* występuje p r z e c i w  
p. Clemenceau, jako kandydatowi na m inistra 
spraw  zagranicznych, gdyż obaw a się jego ży
wego temperamentu.

Fininse Francy!.
Paryż. Komisya bndżetowa zu ż y ła  sarnę p o 

ż y c z k i ,  którą przedłożenie rządowe oznaczało 
na 140 milionów fr., na 80 milionów fr Całą 
sumę wydatków zredukowała z 4010 milionów f r  
na 3832 milionów fr.

Znalezienie statku ,.Lutin“.
Bizerta. S ta tes  podwodny „Lntin* został 

wczoraj o jodzm ie pół do 11 praed południem 
z n a l e z i o n y .  O uratow aniu a o g i nie ma 
mowy

n r A » v « Ł i i r E .
( A r ty k a f y  w  t j w  « a i a le  n ie  n a a n a o i i  a i  

r a a a k a j i ) ,

0 wodzie krościeńskiej
ze zdroju „£tefana“

najsilniejszej szuaw ie  aikalicznt-słonej,
pisze:

Baoca cesarski,

prymaryusz dr KRUK EWiCZ
Kraków.

„Wodę stosowałem z wyśmienitym wynikiem 
w chorobach L anąaów  płucnych i cierpieniach 
nersowych, przyczem nadmieniam, .ż nie ustę
puje wodzie szczawnickiej selfeerskiej*.

4501 1 2 -

Locia Ringelheim
i  F.;Monderer

zaręczeni ^
K r a k ó w . ; S i i S ' l ^ K r a k ó w .

praw dziw e
j e o y n i R  ytiiETEPDYPr^

z  m a r k a
Trójkątni

polnisctie post
T j p i M  polityczny, e t a n a c n y  i l i t t r s B ,

poświęcony całokształtowi życia

Obfita rubryka ekonomiczna,

Wychodź: co środę w Wiedniu.
Bedaktorzy

Adam Newicki i Oswald Obogi.
Prenum erata: 10 kuron rocznie, 5 koron pół

rocznie. 4366  3 0
Bedaacya: Wiedeń, I, Bcrtensteingasse 3. 

Adm inistracya: W iedeń, H I, B eisnerstrane 39

Dr Ii. Friedn ann
specja lista chorób kobiecych, mieszka obecnie

przy ulicy Zielonej, L. 12, I piętro.
Telefon 459. 4460 4 10

Dr med. Gustaw Praetzel
lekarz chorób jamy ust i zębów, przeprowadził 

się na Rynek y i , Linia C— 0, 29.
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•Mbe.

n k l r  n i 47 21*16—21*96, n i  p i l j u u n l k -  graanei 
9116—91*98. S p liy tw  i l ib y  46*65-41*90.

Odpow edzialny rędaktor i wydawca:
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w Krakowie
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Prawdziwe i naturalne od 40 ct. za litr iilaszkę, 
białe i czerwone, KONIAK, RUM, ŚLIWO

WICA, HERBATA, t>ol«ca firma Dr Nieć, ">anicević i Pavicić Kraków, Rynek główny 25 Gmach BanKu Galie.
ig * ie n ń n rią n il  t  p r o w i n c j i  u i  k u  to c z n ia  ń ę  n a ty c h o i iM to w o .  

awmiki f ta t i i  i franka)-



Nr J39. w o  w  &r~ r  a  #  o  a  w  a ; Sobota 20 Października 1906.

W f ł n U / 3  inteligentna la t 30, zna- 
T T U U W d  ją C?, krawieczyznę poszu

kuje miejsca do zarządu domem M. S, 
poste restan te  Kraków. 4632 l a

Sklep frontowy
pt*j najrachliwszej alicy, orzz lokal nkiadzją- 
2y się 1 cztuieoh ubikzcyl, liad»jąoy jlę u a 
piwiarnię, kaw iarnię lab rtsstaarccyę od 1 sty- 

oinia la 07 do wynzjęul*. 
Wiadomość a administrator* priy alloy Sło

wiańskiej L 2, II piętro. 4583 1 8

Osoba Inteligentna
possakaj j  odpowiedniej posady w dnma lamaż- 
nym w Krakowie. Za wiki 1 pokoj podejmuje 
ii« wyręczenia pani iom r w sajęoiaoh, towariy 
it *a dla słabowitej ogoby Lab panien dorosłyoh.

Zgi 11 ' " ‘a pod - 5 M  priyjmnje _dminiatr» 
oya „N Reformy*. 4635 1 8

Literatury
niemieckie] nazieia nauczyciel tuennec., 
W erner Bosacka 11, I I  p. 4634 r 3

?o$zu(nj$ pożyczki
hypotecznej 6— 8.000 Koron na real
ność w Krakowie.

Zgłoszenia listowne w A dm inistracji 
„N. Reformy" pod A .  B .  *47. .58716

Przy uł. Poselskiej 15
lokal składający się z wielkiego sklepu. 
2 ubikacyj z lodownią lob bez, zajęcy 
do końca b. r. przez browar Karwiński, 
jes t od 1 stycznia 1907 do wynajęcia. 
Wiadomość n właściciela domn. 462213

P M J U c n i A  K f l W Y
p a l t u  u g ic io w a

1 m m ew niS 
tyetren h  uaai

Rbtti1 palonej
t ty k o tiisy i*  

i najlepszym  
s o fo m sa  pom ocą 
,l»rt|e«i« pswiitrza11

po conaeli 
l a j a i i u y d L

H. JH W O rtN ICKI.
!84«  124 0

Kraków, RyneklL. 8;.
p K Ś i j f  i  p o i= « ił  9  3  C S ? ® *

fH a lk ’ dam skie i dla dziew cząt, 
> I B luzk i,

75 Bolera.
K aftan ik i, 

x  K alesony,
”  Pończochy,
^  S karpe tk i,

R ękaw iczk i,
Szale i chustk i,
K am asze. 4455 1 o

n

'Z  
*

W* lab zajęoia popoładn. poaza-
A J O i k U j J  kaje cel. ac*. VI ki. gimn. 
Zgł.: „X I A . 2 0 “  pogt. resi. K r * - ó w  ia  
okaa. kwita inierat. 4478 4 6

Lokal fabryczny
około 2 0 0  m etr. pow. z kom inem , 
w P o dgórzu  blisko R y n k u , nadaw cy 
się n a  parow ą m asarn ię , p iekarn ię  
lub  in n y  p rzem ysł od 1 s ty czn ia  1 9 0 7  
do w ynajęoia. W  te j fabryce 
znajdująca się parow a m aszyna s 
konna z kotłem  i transm isyam i do 

sprzedania.
W iadom ość: u l K a lw ary jsk a  1. 18, 

w Podgórzu. 4531 1 4

Tylko krótki czas
O k o llo z n o ż o lo w a  k a n n o

dobrych resztek be* sk .zy, 3— lu  m. dlagiob.
80.000 metrów ruzte t la. płótna L-lendzkiege 

osygv> Diałegn, po 88 h metr.
80.000 metrów roszteK la  bielizny na łóżka 

l Oksfordów, meprłznących, po 36 h metr,
60 óOO metrów resztek la  barchanu 1 flancii 

tepeunąoyoh, po 44- -58 b meir 
Niestosowne przyjmujemy napowrót. Próbek 

reairek nie wysyłamy. 'Wysyłi. się rnimalte 
lub jednakie w 5 kg j aozka tb za zaliczką 
Wyroby bawełniane i płócienne d a dema i na 
w/prawy ślubne, kupuje się najlepiej i najta
niej tylko w tkalni płótna B r  o l  K r e jo a r . 
b cD ^JH ka fc . 81 

Próbki i oennik za darmo. 4488 2 80

RIJfEMlTOGBir
Bardzi zajmująoy 
dla dzieci 1 duru- 
słycb. dający dę 
użyć także jakc 
,.Lzterna Haglca", 
38 cm wi a , z 3 
t arwnemi obraia- 
ml na rfkrawkaoh 
(filmach) i 12 obra
zami na azkle, lam
pą naftową, z re
flektorem 1 sposo
bom nżyoia całko
wity w pudełku 17 K 

Tym kinematografem można roucad na ścianę 
żywe obrazy, przez młodych 1 aryoh chętnie 
* miano. Mechanizm jeat bardzo ^okłaauy a 

pro ity ta*, że *a_dr dziecko s łatwością może 
nim kierować. Do nabycia wprost przez 

4122 pleraraią fabryię zegarów 1 10

Hanus ę® Konrad
Brbx Nr >002 (Czeahy).

Bogato llustr. oennlkl kinematografów, laterna 
maglea, maszyn parowych, zabawek niob. i t. -i. 
wyayła na żądane każdemu za darmo opłatnlo.

Wartość
imacsnego jad ła  tkwi nie w mmej przyjemności, towarzyszącej jedzenia; m bowiem potrawa smac; Jojsta 

łatwiej ją strawić i tembardziej »ykorzystaj* ile zawarte w niej pożywne składniki. Fakt ten tłom&czy powodzenie

Maggi,#s° przyprawy do znp i rosołów.
tem też

Maggl’ege odznaczenia: 4  wielkie nagrady, 26 złotych

Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna nznany, tani środek w celu naaania silnegc, miłego smakt. mdłym zupom’ 
rosołoŁ bulionom, sosom jakoteż jarzyno., jajecznicom i t. d. Z powoda -n_jznej wydajności nie należy jej nigdy brać za 
wiele 1 Dodawać dopiero p< ugotowaniu! — Do ńaLyoin w e waz] stkiou handlach kolonialnych i spozywcnyoh, oraz akiadach 
aptecznych we flaszeczkaoh, pooząwazy od 60 h (pono .n ie  napełn. 40 h). 4164

edali, 8 dyplomów honorowych, 5 honorowyoh nagród. Szeóolokrotnie poza konkursem m. I.: na wystawach światowych w Paryżu 
w roku 1889 I 1900 (Juliusz Maggi jako sędziuj.

JULIUSZA

flfazędzie do nabycia,
a  jeśli gdzie niem a, żądać z m agazynu

OROSSBGO w
4071 6 0

Krakowie,

-«*a

Już nadeszły
-w* do

W \
M a g a z y n u  j t c n r y & i  S c h w a r z a

Kraków, Grodzka 1. 13. Telefon 43,

okrycia jesienne i zimowe
Jahoto: żakiety, sączki, okrycia długie, watowane,

astroebauowe, futrzane.

Magazyn wykonuje wszelkie okrycia 
kostyumy i suknie po nader nizkich

3628 4 9

V

^  cenach szybko, dokładnie i punktual. ^
__

K n n u v n i p n t  rn tynowany z egza- l\U IIV  y | J I C , l l  minem adwokackim
poszukuje posady. JH. B .  poste restan 
te  P r z e m y ś l .  4558 l 2

Lekcyj
tańców salonowych

udziela 4470 1 8

Adolf Pion
Zgłoszenia: Floryantka I. 43, I p,

Buk l a ł a ł e n i a  1 8 S 3 .

ZAKŁAD KRAWIECKI
pod firmą

ANDRZEJ BERNAGKI
u l i c a .  S ł a w k o w s k a  Ł .  2 4  

mr poleoa XA SEZON JESIENNY i ZIMOWY :

Parcela budowlana
w doprem położeniu pod korzy sinemi 
warunkami do sprzedania. Wiadomość: 
Krowoderska 1. 41, II p iętio  ua prawo.

Po południu. 4336 8 12

najświażbs, i najnudniejsze lnateryały krajowe i angielskie, które jaż nadeszły w wielkim 
wyborze. Zakład wykonywuje na zamówienia wszelkie najwytworniejsze ubrania według ostat

nich żurnali, starannie I na czas umówiony 405-, 10 10
D la  P . T . P r z c w ic ie b .  B a o h o w lo n a tw a  s u t a n n y  w y r a b ia j ą  a p to y a U S u l k r a w o y .  
U pM jralnodd firw sy  1 stroje narodowa: kontnaza, ozamary. kar-zya, która także irypożyozas

a. zn* na zabawy i do fotografii 
M a * e l s  a a j n s w s s s  C s a y  u a | a i ls s e .

Siibz ) I M
leaerowy, pat kę. wysyła 
actelnie zamkniętych, po 6 

ką i aiuatą pooztową. Dli pp 
żądanie w beczaacb od 150 - 
Z a rz ą d  d ó b r  z ie m s k ic h  
g m a n t  1 .1 1 r n  j u t o . - o  
p o c z ta  B lem lkow oc .

Przy B a n i t a  c h r z e ś c i j a ń s k i  z  w  K r a k o w i e  została 
o tw artą pod kiorownictwem faohowo wykształconych i rutynowanych 
c. k. nrzednikow rachunkowych

kg. blasr-nrach 
karan z blaszai.-
. Knpoow zaś na 
-200 ag. koleją. 
1 p a s ie k  Z y -

w miernikowcach, 
4490 2 26

Największy ZAKŁAD poqrzebowy
JANA WOLNEGO.

fałówny skład I fabr. trumien przy ul ów. Tomasza 4 
(toż przy placu Ssazepańakiiu) Telefon Ni 331.

F ilia  ol. K opern ika L • .
Zakład r -,a pogrreby d.<a 'szyatki h stanów 

i taza.wia sam m ystk ie  formalności. 
Również podejmuje się przewozu zwfaK do wszyst
kich kra|ow Europy. Zazlad poaiada witane nc 
we najwspanialsze karawany. Posiada własne 
kafaknmby, odstępnje m iejsc, pojedyncze na 
wieczne esasy, lab przyjmuje zwłoki do tym- 
cr ai o .go przechowania ca miernym czynszem 

miesięcznym. 3718 62 0

do egzaminów z rachunkowości kasowej, ogólnej, państwowei i knpie- 
Caiej składanych przed odnośnemi kom isjam i w c. k. Namiestnictwie, 
Akademii handlowej i w W ydziale krajowym.

Kandydaci 1 kandydatki obok teoretycznego wykształcenia na
będą tu ta j również doskonałej ru tyn] w praktycznych wiadomościach, 
j akie :m będą w obranym zawodzie niezbędnie potrzebne.

Wykłady, Które będą oddzielnie dla Pań i Panów prowadzone, 
obejmować będą.

1) ItachnnkowoSć kasową,
2) Rachunkowość ogólną i państwową,
3) Bnchalteryę pojedynczą i podwójną,
4) K orespondencję kupiecką i prace kantorowe, 

a nadto.
5 | geografię handlową,
6 ‘ ai ytmetykę polityczną,
7 1 stenografię,
£ naukę p sania na naszym e.
Dla Panów, którzy z powodu zajęć swoich nie mogliby korzystać 

z tychże nauk w godzinach popołudniowych, otwarty zostaje równo
cześnie osobny kurs wieczorny od godziny 9 -te) wieczorem.

< a a d z w y e z a )  p r z y s t ę p n e ,  dla niozamożnj ch odpo
wiednie zniżki, ewentualnie w wypadkuch zasługujących na szczegól
niejsze uwzględnienie mogą być od opłaty za naukę w zupełności 
uwolnieni.

Zgłoszenia ustne lnb pisemne każdego czasu wnosić naiez , pod 
adresem B a n k  c h n e ś c ^ a A i k i  w  K r a k o w i e ,  n l i c a  J a W o -  
n o m s k l c k  I . i  1 8 . 4iag B 0

Lekcy tańców
udziela

KAROL KO WAL SKI
G a r b s r u k a  7 .  4255 2 4

Pokoje umeblowane
t  nbwooiememi wygodami, c -ałem ntreyiąa- 
ni< u ao r y i a j t o l .  pwy nl. Karmelickiej 
1. 7, I p. — Tamże wyd j ) łię obiady w do

mu i na miasto. 4238 8 12

F o le iiy  i Piaiioa j E i U s
dania i wynajęcia. —  Ulica Domini
kańska 1. 1, I I  piętro. 4276 7 26

Owa powozy
yółkr/te, lekki i, w dobrym stanie, 2 ku.etkl 
orau dwoje sani jest tanie do nabycia w za- 
kładsie lakiernlosym Stan. S a d o w l ń s k i e g o  
w Podgórza, Józefińska 6. 4499 3 6

Szczepy oirocow
j u ż  o z a s  z a m a w i a ć !

i.błoniu, gruszki, śliwki, czereśnie, wiśnie 2, 8, 
4 letnie, 1 azt. to  30 1 40 ot. Agrest, porze- 
ozkl, u.liny, szparagi, truskawki, poziomki, brzo
skwinie, marela, drzewa I krzewy ozdobne itp. 

Cennik wysyłam uptatuie.
4186 6 10 E .  r k l a ń u d

żarzad ogrodów Oisza-uwór p. Kraków

Piękną ozdobą do każdego poKoju 
jest dobrze idący zegar Jockele

piękna, rzeźbioaa szafka, niezawodząoo, Jobra 
wnętr*-, a 3 leiniem pisemnem p .. yczeniem, 

białe, kościane wśkaHwki i licz
by, 18 mn, wysoki, z wagą zło 
olsto-hronzową, naozwyo sj tani,

TYLKO K 2*50 'WĘ
Uo -oku wysyłam SV  przeszłe 
5«.00o zagarów M  ku *.lw‘, 
kszaa . zadowolenia moich P. 
T. OdDioroów. Ta w Aostryl 
zapsu ta ladyna llośa daje ai- 
Ispus śwlaoeo.wj •  rzstelossol 
■ ^  domn. Każda oawataal- 
■ilajsza l.M t ia wykoaaja tfa 
|a1 aajataraalaj. 4199 1 10 

Wysyła za zauoL-

Ha ms ̂  Konrad
pierwua łabr zog- 'ów w rirMx nr >00u (uzschy) 
Bogate illaatr. polskie oenalkl z przeszła 1000 odb. 
wyayła alg aa żądanie Laidtwa zaiarmo opłacwiy.

Wino!
wslatek korzystnego zmort dostarczam 
z poręczeniem natnralnego da matyńskln- 
go czerwonego wina, dobrego, łagodnego

l i tr  po U) ha lerzy
starya kolejowa Finme. Najmniejszy 

odbiór 30 litrów .r becrcu 
a t r  Próbka (5 kg.) opłacom Jo każdej 

potaty koaztajb 3 K

Edmund Pauk, Rjeka (Fiume).
3703 21 30

I wyłaozn-r skład I klinika 
Kraków, Waltka ‘

Najrfięks»j wybór lalek 
wszelkiego rtdrajn. 

Specy Jność Lalki * pr«- 
wdziwbiui włosuja do 
czesania, blaazanemi g ło
wami i w krakowskioh 

strojach
Kompletna ganterowa dla lalek buciki, poń- 

soszki, kapelnslld itp. w najw ięissyi. wybo 
 ;le 41-rze! na iKiadzie, 3472 lb  39

Sypialnia orzechowa
d o  Wiadomość: Fęózk^ów 18,

parter. 4606 9 9

Skatoilk) z 4 -letnią praktyką, poszukuje p” ** 
iy w Krakowie lnb na prow .noyi. Zgłoszeni* 

pod J . O. poste 'estante K r a k ó w  za oka- 
raniem iw lta  inseratowego. 4611 2 3

Młooa panna czyznie, również na 
szycin garderoby dzieuęcoj, posznkaje zajęcia 
w domach prywatnych

Zgłoszenia pod 4 &OT przyjmuje AJministr* 
oya „N. Bbformy“ - 4627 2 8

na dole połużonego (1 izby wielkiej lub 
2 mniejszych) poszukuje

O .  E .  F F l e d l e l i ł
4425 7 12 księgarnia.

Kupię dwie pary koni
fjeanę białąj. Wiadomość: PęazichóW 

18, pai ter. 4606 9 3

e a t t m u  DraKmtnia
WODOLECZNICZY‘,,S r  
i SANATCSTUM lwm<l i

i ' - '  2 40

wyrób własny, poleoa
ADAM PIASECKI
Długa 10, FlorYańtka 2. Hotel DrezdećskL 

Kraków. 2 *

od 1 listopad* 
2 poko je , ku

chni n na I I  piętrze przy ulicy A ryań' 
sk ie] 1. 13. 4499 8 3

Do wynajęcia

lamieaica
2 piętrowa w najpiękniejszej części mi*' 
sta, doskonale rentowna, oddalona około 
100 kroków od plant, do sprzedani* 
zaraz. — Bliższych informaeyj udziel1 
skład sukna: Zajączek 1 L&nkusz, Kr*' 

ków. L inia A-B. 4468 S *

Dlk pań!
pokoj dozy, frontowy, nmoblowany, z „zł '* 
utrzymanLm do wynajęcia zaraz tamżj pokój 
wspólny z atrzyman.onr lla jednego v„»de»l* 

lnb akademixa. Ul. Krupnicza 10, II p- 
4458 5 6

L
ekcyj języka anglelskiegd I nlem iec

kiego (gram atyka i konwersacy*) 
udziela młoda oboba Grodzka 2y> 
I I I  p. 4441 s «

! ! Miód pszczelny!!
zaraoyjny, deserowy najlepst sj jakośoi w b kf 
pnizkach pa 6 koron •płatni e wysyła ia  >*'}l 
czką I. Menozer w Mlkaliaoaoh. 438i • 1

Do sprzedania:
L am pa duża w ysuw ana, gobelin  ^  
ram ach, k ap y  n a  łóżka, portyerY ' 
U lica św  J a n a  1 14, I I  p. fion^

4424 4 5

K ry  a  da  a  ownmm 40, 55 i 15 ot. zaki l o  
Ser azwajoarski 76 ot. „ ,
Miód ,'szcejlny 6b ot. n „
Słonina biała graba po 72 et. .  *
' ronini rę lz< a po 8y o t  , ,
Kawa od 1*10 do T ‘70 ot. „ „
le ib a i. od 2 50 do 5 z(r „ „

Powidło po 24 ct. „ u
SoŁ malini wj po*70 ci. .  „
Po! ca u Ł j S  K I £ F 1 « ,  L r i L l a s ,  dtef;

mooYe, W^giy. 4065 10 
Korespondencya polska niemiecka i ..•ęgior*'

10

Gratis i f r a n k o
wysyłaa. każdema swój wi 
gato Uostrowany oennik z ;
ICuD adhitek dobryob a **J,',)w«gc 
atramentów mazyoznyah' . O,
1 dk_jfl. -  m w H Jia  ^
Da* eKSpflrtawy towarów *  

Kayah w Brdx Nr §28. ^
skrzypce dla poosątruj ̂ cyob „ 

K 4 80, 6-60, 8 —, « 8C i wyżej ?ihto»*‘ £
K -  -80, !•— , i-40, 1-80 i wyże cy try ,.0",,
monie Itd. ró aież aa ikiadx<« Kyzyka ** 
uawaia. wymlaaa lab zwrat j.ailędz 

2887 48 10

Księgarnia D. E. Friedleina Kraków, Rynek 17 poleca: 
r l o  b u s . P o l s k i
o średnicy w centym etrach 7 9 12 16 | 22 | 32

wyuame fizyczne Koron 1 40 2-30 4 ’40 7 — |ll-20|  24* -
wydanie polityczne Koron 1-20 2 — 4*— 6-6 0| l0  60| 2U-—

W y s y t E s  mm p r o w ln e y ę  a d w r o t a l e . 4400

D l a  M a t e k !
T ak niemowlęta, jak  i dzieci starszt często okazują na skórze 

w okolicy kiszki stolcowej, na podbródku liczne starcia, ranki powu*rzC“ . .

Cena 70 hal*

^ z c h b *

sączący wyprysk, lnb tym podobne choroby. Jedynym środkiem na J®*1

„H A 7 A <( P U D E R  
ANTYSEPTYCZNY

przez powagi lesarsk ie  zaiecany.
T y  a l ą o e  p o d z i s J * 0 1 g r ^

Ostrzega się przed naśladownictwami!
B l a t e g o  ż ą d a ł  n a l e ż ]  w u n l z l e  t y ł k a  P o d r ą  ^
Do nabycia we wszystkich aptegach i drogneryach. 1

Główny skłaa wysyłkowy S . U i V ,  aptekarz, c. i k. dostawca nadw.,


